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T>. 3 marca 1918 rotku dokonał się pier
wszy rozbiór Rosji. Traktatem brzeskim zo
stało to państwo podzielone ma kilka c/zęści, 
z których byałajumiej nie największa pozo
stała „Rosyą44 w  prawnopaństwowem zna
czeniu, zwłaszcza jeżeli przyjmiemy za fakt 
powstanie republiki syberyjskiej, która od
dzieliła się <i zamierza żyć własnean życiem.

Od zachodu odpadła od byłego caratu 
Fin landy a-, Kurlaindya, Inflanty (w psaeważ- 
mej części), Królestwo Polskie, Litwa i prze
ważna część Białorusi. Gd poludniowego 
zachodu obszairy ukraińskie; od południowe
go wschodu Besarabia-, "która dostanie się 
prawdopodolmie Rumunii w ztamiąn m  ustą
pienie Dobrudży na rzecz- BUtyaryi, dalej 
trzy okręgi kaukaskie, przyznane Turcji, 
mianowicie Ka.rs, Ba-fcum i Ardahan. Reszta 
obszarów Iraukaizklch I zakaukaskich ocze
kuje dalszego losu, który rozstrzygnie się 
ząpewne prze# powstawanie różnych „sa
modzielny eh republik4 4 tafansikich, gruziń
skich i t. d. O istnieniu niektórych docho
dzą już uiamkowe wleóci. Po wschodnią Sy- 
bci*yę sie.eu Japonia —r

Pozostają jeszcze <110 
oderwania posiadłości az.yatyclde ma połu
dniu, co do których losu trzeba czekać de- 
cyzyi Amglii, jako bezpośrednio intereso
wanej...

Tak nazlatu ie uSe w  nâ a/ŷ ch oczach budo
wa caratu. Rosy a zaczyna kurczy ć się do 
dawnego wielkiego księstwa moskiewskie
go. Dzieło Piotra W . idzie w  gruzy. Naro
dowości i plemiona, wciśnięte w obręcz knu-

Dzisiaj widzimy jcano: że bolszewaizm jest 
pokonany doszczętnie i tak haniebnie, że 
trudnoby poszukać w dziejach domgiego po
dobnego przykładu. Rewolucjoniści, którzy 
mieli wieść światu zbawienie, zgodzili sję 
osobnym aitykułem na to, że zaniechają 
wszelkiej propagandy swych ,vmyśl;i“ . Zgni
lizna rewolucyjna. Rosyi ma. być zamknięta 
w jej granicach, gdy już dokonała swego 
dzieła zniszczenia. <

Pokój "talki nie mógł też obudzić w  Niem
czech takiego entuzjazmu, jakiego może o- 
czckiwali Ludendorff z Rmdenburgiem. Za
pał mógłby powstać tylko wtedy, gdyby ma- 
ród miał poczucie, iż budowa ta będzie trwa
łą. Już przed kilku dniami przestrzegał nie
zawisły socjalista parlament berliński, aby 
nie cieszono się zbytnio pochodem na Pe
tersburg i nadzieją pokoju wymuszonego o- 
rężem.

Naród niemiecki zrozuimaf to, jak świad
czy owe parę sporadycznych flag, którem-i 
przystrojowo kamienice betlińsilde na znak 
radości z pokoju tak zwycięskiego, jakiego 
hłstorya może nigdy jeszcze nie notowała... 
Inaczej radiowiamoby s-ię, gdyby instynkt po- 
wiS7,echnv widział w  traktacie brzeskim ko
niec wojny, a nie jej epizod, po którym mo
gą przyjść dziesiątki innych, aż do niewia
domego jeszcze wyniku.

Pewnean wydaje eię dzisiaj jedmo: to, że 
proces rozkładu Rosy i carstldej już się nie 
powstrzyma. Nie wiemy, oo z taaktatów 
brzeskich ostoi się przy prawdziwym końcu 
wojny i przy ostateozpym układzie pokojo-

pod szczególną opiekę tego ludu, tyloma 
już nieszczęściami dotkniętego.

to władztwa, rozpiyskują się na wszystkie . 
strony. To, co ma odtąd nazywać się ,",Wiel- j raiędzy całym waTczącym światem. —  
korosyą‘c, będzie państwem niemal bez j każdym razie powstało tyle faktów do- 
drzwi na morze, gdyż na Bałtyku zostaje hauycfo —• chocfażby przejściowo że
mu ledwie skrawek wybrzeża *  eden z  n j ę | ^ , l i ] i w t d a c y ę  ORtEtę-
giem i Kronsztadem, zaś Horze Czarne przy
pada Ukrainie, chyba że porty kaukazkie 
mogłyby służyć Roeyi o tyle, o ile powstar 
ją cc tam republiki będą, chciał^ utraymać 
i  nią jakikolwiek związek; tindno zaś wli- 
tpzać poważnie wybrzeże nnirniaiiakie lub 
casnarzający Arciiangielsk. Handlowa war 

: tość tych po^rtów jest -właściwie żadna. Zaś 
bezpośrednie wyjście na Oceass Z • ' '  i i  r 
l>ędz ie prawdopodobni e zatarasowane przez 
Janonię, jeżelibyśmy nawet przyjęli, że T e -  
publilca syberyjska, się nie utrzyma i  że por
ty na Dalekim Wschodzie będą mogły słu
żyć resztkom, caratu.

Jadro Rosyi, obłupane ze swej powłoki, 
która narastała, wiekami grabieży i rozboju 
wojennego, zostało się nagie i bezbronne. 
Jeżeliby stosunki miały pozostać w ukła
dzie dotychczasowym, to Rosya stałaby się 
domeną Niemiec. Wpływ ich przez Inflanty. 
Estonię, Kurlandyę i Litwę sięgać bedzie 
od Berliną po sam prawie Petersburg. Niem
com otworzył saę nowy lwncik zbytu i teren 
eksploatacji. „Drang bach Osteu“  święci 
tryumf, o jaldm nie śniło się zrazu spadko
biercom krzyżactwa. Dokonała tęgo anar
chia bolszewicka, wydając loraj na łup. De- 
BCłrganh-aeya musiała utecte w  walce z orga- 
nhacyą. Niemała stąd nauka dla tych, któ
rzy łunę rewolucyjną nad caratem powitali 
jo ko jutrzenkę i zapowiedź przeobrażenia, 
świata w duchu ncnyym —  a dla tych także, 
którzy nie pojmują, że tylko karność, ład i 
‘‘posłuch mogą znipewimó słabym przetrwda
cie te i katastrofy i doczekanie się nowego 
porządku En.ronv, jaki mą powstać ze zgli- 
szezy d7knc\,v.of-;o pożaru.

Niepodobne, o zywiście, upoirządkować 
zaraz wszystkich perspektyw, jakie tftwiera 
traktat brzeski z Rosya. Niewiele takich 
przewTOtrny liczyć historyą, więc o na&fcep- 
gtwach ich bodą ępimne tomy dziejów. Nie
jedna komRnacya byłaby też próżną i pa
pierową, gdvż nwwiądomo praiedewsizyst- 
kiem, w jakich rozmlarach utrzyma się przy 
Ifeońću wojny to wszystko, co w  Brześciu spi
jano ostrzem niemieckiego bagnetu. Pokój 
zawierał imieniem Rosyi rząd, który nie ma 
ca sobą nawet cząsteczki społeczeństwa.—  
Społeczeństwo to znajduje się w stanie płyn
nym i może co jakiś czas wyłaniać ze siebie 
nowe „władze4*, które będą pokój uznawały, 
łub go ndeuznawały, będą może próbowały 
organizować odwet czy podźwigrięeie się 
do protestu zbrojnego.

i dawnej postaci już udo zmaitwychwsitianic.
Nikt jednak pmewiidzieć nie zdoła, jak dłu
go potrwa układanie się stosunków wstcho- 
dnlch Europy. Jeżeli bierzemy w rachubę 
ogrom 'splatanyeh interesów międz,ynarodio- 
wych. i*  i ćżę wywni-OiSkować przez apa- 
kigio u że proces ten może po-
trwżć -:i lait. Powtanzają się bowiem
w ]># ^r '̂5iaieh dzieje Europy rewolu-
cyjiiw r r   ̂ żddej, z jej tworzonymi I u- 
suwanym; paiUtwami, z jej prowiizoiyceny- 
mi porządicami, które tituwaknły się na parę 
łat i znowu waliły, aby ustępować miejsca, 
innym.

Podówczas Europa przCiaistowwwała się 
przez ćwierć wieku, chociaż wchodziły w  grę 
tylko przeciwieństwa naszego kontynentu. 
Dzisiaj, gdy toczy się pairtya o interesy 
światowe, trudno oczekiwać szybkiego ich 
ustalenia. K to .wie, .jak długo będziemy cze
kali na nową odbitkę kongresu wiedeńskie
go z r. 1815, który nakoniec unormuje sto
sunki, zmierzające do równowagi przez dzi
siejszą katastrofę. Przyszłość usuwa się na 
razie z pod wsizelkich obliczeń: zarówno aiaj- 
dałsza, jak najbliżsiza.

O opozycyę.
Zastanawiając się nad położeniem parla- 

mentaiinem w Wiedniu, dopuszcza ,,Czasu 
ewentualność, ie  większość dla budżetu 
znajdzie się bez głosów polskich i rozważa, 
co mniej szkodliwe: dopuścić, aby budżet
przeszedł bez Polaków, czy też głosować za 
nim, aby został uchwalony i naszymi także 
głosami.. Sytuacja tak się przedstawia, że 
socyaliśoi niemieccy gotowi są podobno do 
kompromisu i głosowania p r o ,  zaś Czesi i 
Słowieńcy, aby nie dopuścić do rozwiąza
nia, czy też do odroczenia parlamentu, będą 
ab8entowałi się w takiej liczbie, aby bud
żet przeszedł. Przypuszczając więc, że więk
szość może skleić się i bez Polaków, pisze 
„Czas44:

A  jednak n ie  s ą d z i m y ,  aby mimo to 
Koło polskie mogło w dzisiejszym stanie 
rzeczy cofnąć się z drogi opocycyi i bez u- 
syekania pozytywnego sukcesu przyznać 
rządowi kredyty i prowk-otry om budżetowe. 
Cofnięcie takie, zanim się ceł opozypyi uzy
ska, byłoby c i ę ż s z ą  k l ę s k ą  d l a  po
w a g i  i z n a c z ę  n:’ a f c o ł a  na pr z y -  
e zł o ś ć, aniżeli ewentualne pozostanie w 
mniejszości przy najbliższem głosowaniu 
budżetowem. Jeżeli tego rodzaju głosy po
jawią się istotnie w Kole polakiem, to nie li
czą się z faktem, iż przejście budżetu w Izbie 
jest może c h w i l o w ą  porażką Koła, ale 
kapiitulacya jego z obawy takiej porażki by
łaby t r w ał ą k l ę s k ą .  Byłaby zaprzepasz
czeniem i tej resztki wpływu na rząd i w 
Łbie, jaki nam jeszcze z dawnym łat w spa
dku pozostał.
Albowiem, jak zauważa dalej organ kon

serwatywny, „opozycja  każda musi mieć 
swój cel polityczny, do którego osiągnięcia

nowicie powiększyła kapitał zakładowy z 6 
milionów miarek z-iąiziu na p i ę t n a ś c i e ,  
następnie na d w a d z i e ś c i a  c z t e r y .  —  
Zysk czysty wyniósł 1,400.000 marok, tak 
że' ma akcyę przypadło. 6 prooeiit dywiden
dy. Na szczególną uwagę zasługuje działal
ność Banku w  W a r s z a w i e .  Stosunki fi
nansowe były tam po okupacyi niemieckiej 
fatalnie. Rosyjski bank pańsitrm wyjechał, 
znaczna część eamoźneg-o obywatelstwa zo
stała zmuszona do opuszczenia kaaju, dłu
żnicy banków tamtejszych bądź wyjechali, 
bądf wobec moratoryum nie płacili zobowią
zań, W  takiej sytuacji po-witano Bank po- 
zn-aildki, który założył w  Warszawie filię i 
jego kapitały jako wyba wcę. Społeczeństwo 
odnosi się doń z peinem zaufaniem. Pa-zez 
trzy pierwsze miesiące w k ł a d k i  z K r ó 
l e s t w a  w y n i o s ł y  d w a  m i l i o n y  
^  - - e k. Dzięki działalności Banku obni
żyła się stopa procentowa i upada system 
dyskonterów, ktćry podrażał kredyt.

Znane jest wyrażenie Lloyd Georgefa o 
srebrnych kulach, które ’■wygrają wojnę. —  
Wielkopolska dawno zastosowała ten sy
stem w  walce z eksterminacją, pruską. —  
A  Bank jest jednym z główmych jej arsena
łów.

v , a fmpeiyaiiżm w dawnych otó&paJch’’ *®Py i potem dopiero 'powinna ustać.. Gdyby
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Biskupi polscy do Ojca
Episkopat polsld wystosował —  jak się 

dowiadujemy —  zbiorowe pismo do Ojca 
św. w sprawie oderwania ziem chełmskiej 
i podlaskiej. Ks. ks. biskupi przypominają 
w tem piśmie wierność ludu tych ziem dla 
Kościoła.^ ludu, który dla swej wiary poniósł 
w osta tnich dziesiątkach lat tyło tak krwawe
go męczeństwa, a przez to stał się tem wię
cej umiłowanym przez Stolicę św. Dalej 
przedstawiają niebezpieczeństwa, na jakie 
właśni© ten lud tak zasłużony miałby być 
wystawiony, gdyby miał znowu po tym po
koju popaść pod panowanie schizmatyckie 
lub też być wystawiony na przewroty reli
gijne i społeczne, jakie trawią na nieszczę
ście dzisiejszą Ukrainę.

Przytaczając daty statystyszne, które 
wykazują, jak znacznie większą jest w tych 
ziemiach ilość ludności katolickiej, odwo
łuje się to pismo do świadectwa, złożonego 
przez lud tamtejszy w czasie chwilowej 
wolności religijnej w Rosyi, kiedy tak gro- 
madiDiie wracały tam właśnie rzesze przymu
szonych przez rząd do schizmy na łooo Ko
ścioła łacińskiego. W  końcu proszą polscy 
ks. ks. biskupi Ojca św. o pomoc i wzięcie

celu ni© miała, byłaby polityczną iwedorze^ 
cznością —  ale gdyby ustała, zanim go o- 
sdągsnie, byłaby tylko lekkomyślnym wy- 
brykiem44.

Osiągnięciem celu opozycyi polskiej było
by, według „Czasu44, uzyskanie rękojmi, że 
nastąpi rew izja traktatu brzeskiego, a mia
nowicie artykułu drugiego, odrywającego 
Chełmszczyznę i Podlasie od Królestwa Pol
skiego. Dotychczas istnieją tylko —  według 
pisma krakowskiego —  „zapowiedzi, że 
traktat zawarty z Ukrainą nie jest.ostatniem 
słowem wypowiedzianem w tej sprawie, 
zwłaszcza, co się tyczy wschodniej granicy 
Królestwa41. Jednakże musi „Czas44 przy
znać, że „na podstawie samych takich ogól
nych zapowiedzi niepodobna Kołu zaniechać 
opozycyi44. Istnieją wprawdzie oznaki, z 
których możnaby wnioskować, że artykuł 
II traktatu brzeskiego będzie zrewidowany, 
ale „byłoby w i ę c e j ,  n i ż  o p t y m i 
z m e m ,  gdyby Koło już na ich podstawie 
decydowało się nagle zmienić front i nie 
u z y s k a w s z y  n i c  w i ę c e j ,  n a d  sa 
mą o b i e t n i c ę ,  głosować za budżetem44.

W ywody „Czasu44 wyglądają na niedo
kończone o tyle, że organ krakowski nie 
określa owych rękojmi, jakie musiałaby u- 
zyskać nasza wiedeńska reprezentacja." Od 
ich wartości, t. j. od ich'siły wiążącej zale
ży w  tym razie wszystko. Dlatesro^iożąda- 
nem byłoby może, aby prasa konserwaty
wna wypowiedziała się jaśniej w tym kie-, 
rnnku. Naszem zdaniem .rękojmi musiałyby 
udzielić takie czynniki, kt ó r y  c h s ł o w o  
p o s i a d a  w a g ę  i z n a c z e n i e  i które 
czułyby się nią naprawdę związane —  to 
jednp. Jedną zaś z gwarancyj, że rękojmie 
będa trwałe, byłaby ekspiacja błędów, po
pełnionych przez ministerstwo spraw za.exa- 
nicznych. ekspiacya, taka, jaka następnie' 
zawsze, gdy minister wprowadzi państwo w 
fałszywą i niekorzystną sytuację. Dymi
sja jest wówczas jedyna pewną rękojmia, 
że nne powtórzą się krótkowidztwa i omył
ki, które wywołały fatalne następstwa poli
tyczne. A  tym razem wzmocniłoby to gwa
rancję, udzieloną przez czynniki inne, a za
razem unewniłoby Polaków, ze na kwestyę 
polską nie będą mieli szkodliwego wpływu 
politycy, którzy się w niej nie oryentują. *

Rzeczy polskie..
Srebrne kule.

Bank Związku Spółek zarobkowych w 
Poznaniu odbył swe doroczne walne zgroma
dzenie. Zdano na niem sprawę z rozwoju tej 
potężnej instytucji, która w roku ubiegłym 
uczyniła decydujący krok naprzód, a miar

Jak agitowano za „Ukrainą**.
Ze sfor obywatelskich Królestwa otrzy

mujemy interesujące szczegóły o agitacji 
niemieckiej w obszarach okupowanych, któ
ra miała, na celu przygotowanie gwałtu brze
skiego. Informacje te brzmią, jak nastę
puje:

Lublin, 4 marca.
Po zajęciu kraju przez wojska okupacyj

ne w 1915 r. południowe powiaty Chełmski 
i Hrubieszowski, znalazły się pod zarządem 
wojskowym auetjryacMm w etapach armii 
generała Łinedngemr, północne powiaty: 
Włodawski, Bialski, Konstantynowski i 
Radzyński przy etapach armii niemieckiej. 
Po piyoparoAmdi7.euiu spisu ludności wedle 
danych statyistycZnych i przekonaniu się, że 
ludność polaka i katolicka stanowi obecnie 
90 procent mieszkańców, w  okupacyi au- 
stryacfciej cofnięto etapy i połączono te po
wiaty pod 'względem aduńnfefcracyjnym zro- 
Biztą generał-igubeiruator&tyna lubelsldego. —  
W  okupacyi niemieckiej stan się nie zmienił 
i od sierpnia 1915 po dzień dzisiejszy etapy 
niemieckie naJPodlasiu sięgają od Bugu do 
Łukowa, obejmując- wyżej wymienione po
wiaty.. ^

Życie w etapach stało się md-zwyomj cię- 
żkiem, a wsizełlde ścieśnienia wolności oso
bistej, ograniczenia w  komunikacyi, nie u- 
etawały bynajmniej w  miarę odsuwania się 
frontu, lecz przeciwnie utrudnienia —  szcze
gólniej w komunikowaniu się z resztą. Kró
lestwa —  potęgowały się z dniem każdym. 
Nie tu miejsce na wyliczanie niesłychanie 
ciężkich rekwizycji, przymusowych robót 
polnych w /majątkach wizie tych w admiind- 
stracyę niemiecką, do których spędzano lu
dność wsi okolicznych, nareszcie w r. 1917 
zabierania czwartej części wszelkiej prorlu- 
kcyl rolnej bezpłatnie jako podatek. Po dziś 
dzień na całym tym obszarze niema ani je
dnego biura pocztowego lub telegraficznego, 
z którego ludność cywilna koraystańby mo
gła, Etapy nie korzystały z żadnych ulg 
aktu 5 listopada pod względem sądownictwa 
i szkolnictwu. Jednem słowem widocznem 
było, że tę część Kongresówki chciano tra
ktować inaczej, niż resztę Królestwa. —  
W  końcu 1915 i przez rok 1916 pozwolono 
otwierać szkoły polskie. Ludność, spragnio
na nauki, kontenfowiała się nauką przygo
dnych nauczycieli (bo o sprowadzaniu za
wodowych nauczycieli z Warszawy mowv 
być nie mogło) i niemal w każde i większej 
■wsi powstała kosztem gminy szkoła polsika. 
W  r. 1917 już nie dawano pozwoleń na o- 
twieranie nowych szkół polskich, a n-ajzna- 
mienniepzy failct zdarzył się w końcu maja 
1917 r.: na całvm obdarzę etapów niemie
ckich w powiatach: Włoduwskim, Bialskim, 
Konstan 1 t io w -k ;fn i Radzyński.m zaw ili s»ie 
emiisaryusze fiseudo-nkraińscv, po -większej 
części, o ile to styderdzić było można, pół
inteligenci, eks-na-uczyciele ze szkółek lu
dowych, wydobyci z obozów jeńców, n któ
rzy przeszli szkołę Instmkcyjna w Niem
czech. Ubrani bv]i w świeże kosrtrumv u- 
kraińskie. zdradzające kmieni pochodzenie 
swe „madę in Germany44. Ci ludzie pozosta
wali pod ścisła, kontrolą i rozkaizami po
szczególnych komend, mieli swole dnie 
przyjęć, w których zdawali rap orfa ze 
swych czynności Celem ich było propago
wanie idea ukraińskiej między bratnią lu
dnością (!), otwieranie szkół ukraińskich, 
urządzanie zebrań, rozdawanie pism ukraiń

skich, z których jedno wychodziło w  Białej 
Podlaskiej, drugie w  Niemczech.

Ludność miejscowa, przyjęła ich bardzo 
nieufnie, posądzała o szpiegostwo, stroniła: 
od*!nich. Aby ją pozyskać, em isay usze brali 
się więc na różno sposoby, głosili hasła bar
dzo zbliżone do bolszewicMch, żc ziemię po
siadać winien tylko ten, kto na niej pracuje, 
źe w  mewo powstającera Państwie Polski en! 
właściciele ziemscy żądać będą. powrotu 
pańszcziyzny (stare hasła komisarzy wło
ściańskich) itp. Różnymi sposobami starali* 
się adeptów zyskać. Dla ilustracp, niech; 
posłuży fakt następujący: We wsi Z. U kra i
niec, mieszkający u pewnego gospodarza, o- 
biecał mu awrolaiiernie z  robót przymusowy ch, 
o ile się zapisze do związku ukraiLiSkiego, 
zaznaczając, że to go do żadnych obowiąz
ków nie zmusi, zażądał tylko kartki legity- 
ińacyjnej dla zapisania nazwiska. Nazajutra 
włościanin ota^ymał urzędowy bilet, w któ
rym on, jego żona- i dzieci figurowali jako 
ozłonkowie zwiąizku ukraińskiego; usły^zaw^ 
ezy ostre wymówki żoai3j  pożałował swego 
ki-oku, chciał bilet zwrócić i dawną legity
mację odebrać, ale tego mu odmówdowo* i 
do dziś dnia biedak figuruje na liście dzia
łaczy ukraińskich.

Jednocześnie otworzono w  niektórych 
miejscowiościacli szkoły ukraińsłde, gdzie 
ciźsami dza;ałacze wykładają po rotsyjsku; 
spotkaE saę oni jednak z silnym oporem lu
dności miejscowej, pamiętającej im aślndo-. 
wania religijne, noszącej niejedłiokrotiue 

ślady i blizny nahajek kozackich i odnoszą
cej się z  największą nieufnością, do wszyst
kiego, co prawosławne i ruskie. Inspektoro
wie szkół przekonali się, ie  tylko dzieci wy- 
ewakuowanej ludności z pod Pińska i nie
kiedy żydowskie do nich uczęszczały. Orla 
ta propaganda zrobiła zupełne fiasko, łu«f 
dność na Podlasiu gorąco przywiązana do 
wiara- katolickiej, bojąca się jak ognia po- 
wTO-tu popa rosyjskiego, czująca sio polską 
w duazy i  sercu nie mniej od chłopa z  pod 
Krakowa,, uświadomiona narodowa może 
więcei. ńiż w  innych dzielnicach Królestwa, 
wskutek właśnie prześladowań religijnych,' 
nie dała się wziąć na lep obietnic ukraiń
skich. Dziś, no ogłoszeniu warunków tra
ktatu brzeskiego, dochodzą nas wieści, że 
wszędzie ludność samorzutnie oświadcza sić 
za przynależnością do Polski: w  tej chwil? 
plebiscyt wypadłby z pewnością na nns/.ą 
korzyść. Nie łudźmy s.ię jednak, że niebez
pieczeństwo minęło. Ta sama ręka, która 
tak przezornie i planowo przygięto!wrwala 
od półtora roku teren dla aneksvi ułaraJń- 
skiej, nie spocznie w  pracy, choćby z try
buny 'parlamentarnej dawano zapewnienia 
przeciwne. Intensywna 'robota agjtee.^na 
rozpocznie się z chwdlą powrotu emkrrp.n- 
fców z Rosyi. Z tak zwnnej gub. Chełmskiej 
wyemigrowało w r. 1915 około 300.000 łu
dzi, w znacznej części prawosławnych,, byli 
to włościanie miejscowi, b. unici, którzy rde 
oparli się prześlądo;wa.niu i prz^mR prąwo- 
s-ławie około r. 187(5, lub osadnicy sprowa
dzeni przez nząd z głębi Rosyi w  celu szybt 
azej rusyfikacji tego kraju. Katolicy, któ
rzy tworzyli mniejszość ogólnej liczby emi
grantów, - składali się głównie z ludności 
bezrolnej, &łnżbv dworskiej i komonuków. 
Dochodzą nas wiadomości z m  frombu, że 
gromady te nie wszędzie oparty się hasłom 
bolszewickim, że wychodźcy nie raz uczest
niczyli w pogromach, namówione przez lu
dność miejscową i żołnierzy, czemu się dzi
wić nie można, gdyż bvły to w  wieks^ej czę
ści elementy gorsze, nie majace nic do stra
cenia.. Ci ludzie, wracając do dawnych sie
dzib, będa zapewne gorącymi propagatora* 
ml idei ukraińsko-bołszewicldch.

Ozy będą to wszyscy ciż sarni, co stąd 
wyszli? Czy w tym niesłychanym ebeosie 
narodów, w którym Polacy znaleźli się zrt 
Uralem a Pinceuki nad Wieprzem a Tyśłmi?- 
nicą, nie znajdą się przybysze, naumyślnie 
ze wschodu nasłani, mistuze w.©ztuce 8gita» 
cyinej?

Wierzymy niezachwianie, że idea otrzy
mania darmo ziemi, tyle raey rzucana przez 
naszych nieprzyjaciół chłopu na przynętę, 
niie znajdzie posłuchu u gospodarzy, osia
dłych na te j ziemi z dziada i pradziada, 
pi"zvwiązanych do wiary i Oicizyzny, ąle czy 
młodzi, a. zwłaszcza bezrolni, nie dadzą s*o 
zrazu porwać tym obietnicom? Trudno nam 
bedzie walczyć równą bronią,! Nie łudźmy 
się więc; niebezpieczeństwo istnieje. W  tej 
ważnej chwili potrzeba pracy wszystkich, 
•'kupienia «erc w jednym celu, aby uratować 
te nasze lc ^ w  i nie dopuścić do rozdarcia 
Ojezvznv. Jedyną drogą, prowadzącą do te
go, to praca nad ludem, oświecanie go na 
drodze obowiązku narodowego, aby wiedział 
jasno, co mu czynić należy.
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%
w o iad om ościach polskich14 umieścił
4fli. L e o n  G o e b e l  aitykuł pt. „W pływ  
politykl cłowej na przemysł żelazny w Pol
sce , artory w słresaezeniu podajemy.

Amor stara ©i-ę znaleźć rut podstawie poli- 
tj ki ełowej rządu rosyjskiego powne wska
zówki na przyszłość. Ilustruje stan przomr- 
sin żelaznego w Królestwie Polski cm, jego 
rozyoj i upadek, był bowiem piłką W rę
kach J>erkóskiołi i petersburskich mężów 
stanu i zdany na ich łaskę i niełaskę, nara
żany na ciosy, które może w żadnym in
nym kraju na całym świeeie nie znajda po
dobnego przykładu.

Królestwo Pofekio otrzymało w Toku 1816 
w  spadku po Księstwie Warszawskiem 46 
nut żelr.znyęh, 120 fryszerek oraz większą 
ilość warsztatów i fabryk żelaza. Jakkol- 
’ ‘ck taryfa celna z roku 1816 różni się ko- 

tnio od swej poprzedniczki z  r. 1811 
nej „neutralnem przedłożeniem h&ndio- 

m‘% to jest jednak wybitnie prohibdtyw- 
f ą w tym etapniu, że taryfę z r. 1819 po
wił _mo z zadowoleniem jako bardzo liberal
ną. choć i ta ostatnia podług dzisiejszych 
pojęć była taryfą ochronną. I rzeczywiście 
Jksya okazała się ekonomicznie za słabą w 
yo  onku do niej; to też ukaz z r. 1822 znosi 
¥  ' ważność dla państwa rosyjskiego, z wy- 

oniem̂  jednak Królestwa Polskiego, ja- 
k silniejszego pod względem gospod?jr- 
‘tym, oddzielając Królestwo od Rosyi spe
cjalna granicą ełową.

Polska posiada bogate zasoby rudy żela- 
*nc‘j, wydobywanie jej jednak opłaca się z 
p- wodu^zbyt małej zawartości żelaza tylko 
wiedy, jeśli ją ochrania roztropna polityka 
tiowa; w Polsce znajdują się wielkie pokła
dy wyborowego węgla kamiennego, który 
jednak nie nadaje się do użycia w hutach 
Żelaznych. Na sąsiednim Górnym Śląsku 

wprawdzie poidostatkiem zna koml-tego 
koksu hutniczego, ale sprowadzenie go za
wisłem jest od obowiązujących ceł granicz
nych.

Polski przemysł żelazny pokrywał potrze- 
by kra t u ,  lecz znana z przewrotności carska 
polityka taryf kolejowych uniemożliwiła 
należyte wyzyskanie naturalnych dTÓg 
przywozu i wywozu. Handel nasz zagrani
czny sięgał swego czasu aż ku Chinom, je- 
hiak rosyjski minister skarbu Cancrin, zna- 

jako zajadły doktryner, dla którego 
d ndel międzynarodowy" był „równozna- 

y 2 ubytkiem narodowego mienia", zam- 
ął rosyjskie szlaki handlowe, z czego naj

hardziej skorzystała Anglia.
Bo wstanie listopa dowe położyło kies 

Prostowi wielkiego przemysłu w Polsce, 
który szedł w ślad nowej ustawy celnej z 
r. 1S22 i mógł spowodować zupełne uprze- 
luj do wionie kraju, Wielki przemysł powra
ca jednak do życia w kilka łat potem na 
skutek starań Banku Polskiego. Po~ niespeł
na dziesięciu latach (1843) odebrano Ban- 
kcwi ster pszemysłą polskiego, kiedy dzię
ki jego działalności rozwijający ©ię przemysł 
dostarczać zaczął skarbowi państwa obfi
tych źródeł dochodu.

W  ciągu tych dziesięciu łat podwoiła sdę 
produkcja rudy żelaznej z 22.000 na 43.000 
ton rocznie.

W r. 1851 w Rosyi zjawia się nowa taryfa 
ełowa. Żelazo znajduje się na liście towa
rów, których przywóz jest wzbroniony. W  
tym samym czasie chyli się zwolna polski 
praemysł żelazny do upadku wskutek nie
dołęstwa peterehuiskiego departamentu gór- 
niezego  ̂właśnie wtedy, gdy za potrzebowanie 
żelaza i wyrobów żelaznych wzmaga się z 
powodu budowy kolei żelaznych, a nowe 
Sposoby wyrobu żelaza powodują przewrót 
w świeeie przemysłowym. Zakładv żelazne 
wykazują aż do r. 1858 stałą zniżkę pro
dukcji tak żelaza surowego, jak i wyrobów 
żelaznych. Podnietą dla przemysłu żelazne
go^ jest dopiero znowu taryfa wydana-w r. 
1857, nakładająca ma żelazo surowe cło w 
wysokości 15 kop. za pud (około 90 kop. za 
100 kg.) a podobne i na sztaby żelazne. Nie
stety zmniejszono już w r. 1859 tę stopę cel
ną, a taryfa celna z r. 1868 ustanawia cło 
w wysokości zaledwie 5 kop. za pud (okrą
gło 30 kop. za 100 kg.).

Cło na inne gatunki żelaza mianowicie na 
żelazo grube, pozostaje równocześnie w da
wnej wysokości, powodując przez to rozwój 
całego szeregu zakładów wytwarzających i 
przerabiających żelazo tembardziej, że tsury- 

celna przewidywała wolny od cła przy
wóz żelaza surowego do wyrobu maszyn. 
Gdyby uprzywilejowanie to dotyczyło tyiko 
żelaza surowego, to poniosłyby były wpra
wdzie polskie wielkie piece znaczne szko
dy* inne jednak zakłady wyrabiające stal i 
żelazo mogłyby były spoglądać jasno w 
przyszłość. Kiedy zwolniono zagraniczne że
lazo i stal od cła w zamian za łatwe do 
spełnienia zobowiązania, w y d a n o  po l 
s k i e  z a k ł a d y i  h u t y  ż e l a z n e  bez 
l i t o ś n i e  na ż e r  p r u s k i e j  ko n ku
rę n c y  i. Prusy przeżywszy bowieań z koń
com siódmego dziesiątka lat wielkie przesi
lenie przemysłowe, zalały w braku wewnę
trznego rynku zbytu Królestwo Polskie ta- 
niem żelazem I stalą. W  r. 1875 przywiezio
no 3,415.600 pudów (około 56.000 ton) pru
skiego żelaza do Polski, z czego */* nieo- 
done!

Skutki tego dla przemysłu żelaznego w 
Polsce były wprost katastrofalne. Przywóz 
wolny od cła zniesiono dopiero w 1881 r. 
wtedy też rozpoczął pruski kapRał budowę
Łut żelaznych w Polsce na wielką s3salę.__
Powstały tezy przedsiębiorstwa obliczone 

produkcję około 30.000 ton żelaza ro
cznie, posługujące się surowcom śląskim, z 
lĘtórym su no wiec krajowy z  powodu niedo-

i statecznej ochrony celnej nie móg! współza- 
: wOdniązyik Ihpksp w r..'1844 'udało się pol
skiemu pr/'-;:!y^p\vi źęię/tnonm-d&ięki zabie- 
•goin uzyskać, stopniowe pouwyższenie cła 
! przywozowego na surowiec aż do tej /wyso- 
i kości, jaką posiadała stopa celna w r. 1888. 
I Taryfa z roku 1891 zapoczątkowuje wre- 
! 3-zcic nową orc. Artykuły 39, 40 i 42 usfca- 
| iiawiają stawkę ełową na surowiec, stal i ie- 
jlazo, obowiązującą z  małemu zmianami aż 
| do wybuchu wojny obecnej. Gd chwili wpro- 
! wadzenia tej taryfy poczyna ©ię polski piwe- 
mysł żelazny rozwijać pomyślnie i wchodzi 
na nowe tory.

Przemysł polski ochraniany cłami, nie 
mógł dotazimać kroku w  rozwoju przemy
słowi aiemieddemu. Każdy przejezdny 
mógł w „kącie trzech cesarzy" zauważyć to 
stopniowe znmłejazamle się intensywności 
przemysłu, stojącego .najwyżej w  Niemczech, 
niżej w  Austryi, a najniżej w  R osy i W  Kró
lestwie nie zawsze posługiwano się ulepszo
nymi sposobami, praca robotnika nie była 
nigdy tak wydatną, godziny sobocze nie 
tak wyzyskane, wreszcie maszyny w naj
większej ilości w yp ad k ów  nie w  tym sto-

riu nowożytne, co u sąsiśida, co utrudnia- 
konkurencyę.
Przy rozdziale ro=v]&kich dostaw rządo

wych by wał zazwyczai polski przeanysi 
krzywdzony z najrozmaitszych powodów. 
Wphrwało na to niekorzysteie nołożeme Po l
ski tak pod względem geograficznym, jak 
i strategicmym, następnie macosze trakto
wanie ze ©brony Petersburga w  sprawach 
kolejowych, w r e ^ ie  obopólna niechęć na
rodowa, były powodom, że PoMra otrzymy
wała zazwyczaj tyiko okruchy rosyjskich 
dóetaw państwowych, zanuszom równocze
śnie we własnym kraju do wytężonej walki 
z konkfuraneyą niemiecką.

W  chwili obecnej może być jedynie mowa 
(tmarnej wegetacji przemysłu poilskiego, u- 
zależndonego od przyznanych z dobrej woli 
lub odrzuconych fconcesyi i  kontyngentów. 
Rabunkiean dla przemysłu polskiego może 
być tylko zawarcie pokoju. Ostatecrane sło
wo o .tym przemyśle wypowiedzą warunki 
tego pokoju.

W  pierwszym nzedzie należy ochronić ru
dę żelazną odpowiedniem ciem w  takiej w y
sokości, by opłacała aię eksipłcaitacya boga
tych krajowych pokładów przy równocze- 
stnem zupełnem uwolnieniu od cła rud spe
cjalnych, jak naprżykfed: manganu, chro
mu i  wolframu, których w  Pdtace nie po- 
sfcidamy. Odpowiedniemi ck-mi ochronić się 
musi surowice żelazny w- oclu podniesienia 
krajowej produikcyi. W  pierwszych latach 
po wojnie należałoby otoczyć 'należytą opie
ką żelaz-o grube, zezwolić natomiast na wol
ny przywóz specjalnych gatunków żelaza, 
niewyrobionych dotychczas w  kraju.

Te  same cła różniczkowe należy zastoso
wać w przemyśle nmazynowym. Równole
gle z  rozwojem przemysłu krajowego mo- 
inaby  następnie zniżać stawki cłowe na ru
dy że&aztne i  surowico, jak również na pół
fabrykaty w  celu pobudizenia ptrzomysłu do 
inteesywniejazoj pracy, do eashosowania no
wych metod cum  do rac yonaLnie jszego spo
żytkowania surowców krajowych. W  od
wrotny sposób możnaby przez stopniowe 
podwyższanie ceł prtzywcUzowwch na maszy
ny precyzyjne podnieść przemysł krajowy.

Specjalnie ważnym czynnikiem w  t.ym 
wizgiędsie będą korzystne taryfy kolejowe. 
Polska me powinna być po wojnie upośle
dzoną w tym stopniu pod względom tar>d 
przewozowych, ja(k przed jej wę/lwcbem, nie 
może być także pozbawiona, dostępu do mo- 
raa. Punktem zwrotnym rozwoju gospodar
stwa krajow-ego będzie stanowisko gospo
darcze Gdańska względem Królestwa Pol
skiego, która to kwestya jest ważniejszą 
niemal od ukształtowania granic politycz
nych. Niewzmnae Gdańska .jako portu wol
nego nie dałoby ©ię zrówmoważvć nawet 
przez zaspokoienie najdalej idących preten
s j i  na polu żeglugi śródziemnej, gdyż po
siadanie portu morskiego jest 'kwestyą życia 
lub śmierci dla zdolnego do światowej kon
kurencji wielkiego polskiego przemysłu.
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Wiktora

Wichćd słońca o godz. % 15 r. 
Zachód „ „ 6*28 w.

Długość daia godz. 11 m. 18.

Z  miasta.
WYBÓR PREZYDENTA MIASTA. Jutro 

o godzinie 6 wieczorem odbędzie się tajne po
siedzenie Rady miejskiej', na któreun dokonany 
zostanie wybór nowego prezydenta miasta 

O DOWÓZ ŻYWNOŚCI Z KRÓLESTWA. 
Jak wiadomo, wskutek interwencyi Księcia 
Biskupa Sapiehy, sprawa dowozu żywności 
z Królestwa do Krakowa miała być ostatecznie 
uregulowana. Pomyślne rozwiązanie zapewnić 
miał jej rozkaz cesarski, wydany 22 lutego br. 
W praktyce jednak wszystko pozostało po sta
remu, a nawet ukazał się jakiś ?akaz, datowa
ny dn. 1 marca, a wydany przez p. gen. guber
natora lubelskiego. Tak więc rozkaz cesarski 
nie zostaje wprowadzony w życie, a tymcza
sem granica Królestwa strzeżona jest aż po
czwórnym kordonem najrozmaitszych straży, 
wojskowych, skarbowych (okupacyjnej i ga
licyjskiej) i miejscowych, aby do Krakowa nię 
przedostało się przypadkiem mleko dla dzieca. 
O ile wiadomo, czynniki obywatelskie czynią 
starania, by wreszcie położyć kres dotychczas 
©ovvej plątaninie wykluczających isię wzaje
mnie rozporządzeń.

ODROCZONA KONFERENCYA. Wyznaczo
na na 4 b. m. konferencja magistratu w spra
wie utrudnienia wywozu środków żywności z 
Krakowa, nie odbyła się. Termin ponownego 
jej zwołania nie jęet jeszcze ustalony.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą: 
Dzisiaj „Aszant-ka" WŁ Persyńskiego z p. Za
rzycką w roli tytułowej. Jutro „Ksiądz Marek" 
Słowackiego, który, dzięki świetnej grze i m- 
scemzacyi reżysera Sosnowskiego, cieszy się 
olbrz^Tniem powodzeniem.

W sobotę premiera . najświeższej nowości 
Stefana Krzywosz-ewskiego —  „Głuszca" z PP- 
Bednarzowską, Kamińską, Kosmowską, Oza- 
plińską, oraz panami Sosnowskim, Feldmanem, 
Boóczą, Biesiadeckim 1 Żarskim. Rożyseruje 
p. Jednowski.

Z TEATRU PRZY UL, RAJSKIEJ komuni
kują; Dzisiaj po południu „Królowa Tatr", 
wieczorem „Baron Kimel" z p. Lelewiczem. 
Jutro po raz drugi „Champignol mimo woli".

P. IGNACY MANN, bohaterski tonor z opery 
lwowskiej, wystąpi raz j^den na koncercie w 
teatrze, przy ul. Raj&kiej dnia 11 marca b. r., 
towarzyszyć mu będzie prof. Kowalska, za
szczytnie znana pianistka. Bliższo szczegóły 
doniosą afisze.

16-TY PORANEK W SALI TOW. LEKAR
SKIEGO odbędzie się w niedzielę dnia 10 b. m. 
i poświęcony jest muzyce Beethovena. Jako 
prelegent wystąpi Dr Jórzef Reiss; w Części ilu
stracyjnej zaś Stanisława Abłamowicz-Meyrowa 
(fortepian), S. Merunowiczowa (fortepian), B. 
Kopystyóski (wiolonczela), W. Syrek (skrzypce). 
Bilety do nabycia u J. Rudnickiego, Linia A-B,

ZAKAZ WYWOZU TOWARÓW Z MONAR
CHII AUSTRO-WĘG. W myśl rozporządzenia 
miiiLsteryalnego z dnia 8. lutego b. r. rozsze
rzono zakaz wywozu z Monarchii na następu
jące artykuły: powidła, owoce susi one, świeże 
iliwki, orzechy włoskie i laskowe, cement, biel 
cynkową, „Lithopono", biel gTyfitową, chemi- 
cznie czysty tlenek cynku, wszelkiego rodzaju 
guziki zatrzaskowe (z nieszladietnych metali 
oraz z żelaza i innych materyałów), gruszka 
szklane do żarówek elek.tr., wyroby jakoteż 
półfabrykaty ze złota i srebra, wyroby jubiler
skie (biżuterya z pereł, korali, szlachetnych i 
półszlachetnych kamieni, oprawna w szlachet
ne mefctłe), kamienie szlachetne i półszlachet
ne, obrobione, nieoprawne- oraz prawdziwe per
ły nieoprawne. Dozwolony dotychczas w ruchu 
pasażerskim wywóz monet srebrnych w mak
symalnej ilości do 20 koron jest odtąd całko
wicie wzbroniony.

ZWŁOKI DWÓCH ŻOŁNIERZY, Mikołaja 
Szajnochy i Berła Teutla, znaleziono dnia 20 
lutego pod Krakowem na drodze do Witkowie, 
niedaleko Prądnika Czerwonego. Żołnierze ci 
pełnili służbę paty komendzie miejscowej w 
Olkuszu i odprowadzali stamtąd dwóch mło
dzieńców, Józefa Czabrzyhskiego (lat 22) i 
Aleksandra Rzepeckiego (lat 20). Przy zwło
kach zabitych żołnierzy nie znaleziono broni, 
ani papierów wojskowych. Za zbiegłymi; Cza- 
brzyńskim 1 Rzepeckim, wdrożono poezuki-
WJUlirł*

REKOLEKCYE DLA PANIEN. Staraniem 
Sodaltęyi Maryańskiej słuchataek U. J. i wyż
szych kursów, w porozumieniu z zarządem kur
sów im. A. Baranieckiego, odbędą się w dniach 
6— 10 marca coroczne rekolekcje dla panien 
w kaplicy SS. Urszulanek, ul. Starowiślna 11. 
Nauki wygłosi O. Jan Urban T. Ĵ. w następu
jącym porządku: Dnia 6, 7 i 8, t. j. we środę, 
czwartek i piątek nauki od 5— 7 wieczorem. 
W sobotę od 2—7 Spowiedź św.. a w niedzielę 
o godz. 8 wspólna Msza św. z Komunią św.

Wstęp wolny także- dla panien nie należą
cych do Sodalieyi.

MSZA ŚW.” MIESIĘCZNA ' Arcybractwa 
Przenajśw. SahranioTitu odprawioną zostanie 
we czwartek 7 b. m. o godz. $ w kościele SS. 
Felicyanek.

Z Polski i ze świata.
NOWE WIEŚCI Z KIJOWA. W dziennikach 

warszawskich czytamy: Przybyły wczoraj do 
Warszawy z Kijowa obywatel z Królestwa, p. 
F. S., udzielił nam informacyj^nastęujących: 
Z Kijowa wyjechałem przed 10 dniami W mie
ście panowała panika i teror. Bolszewicy na 
ulicach walczyli z Ukraińcami Partya monar
chisty czn a wynajęła kilkuset drabów, którzy 
staczali formalne walki z Ukraińcami, oraz bol
szewikami Na taotuarach ulicznych leżą sto
sy trupów, które obdzierają z ubrań i przed
miotów wartościowych bolszewicy. Oiała zabi
tych szarpią ^sy. W  momentach spokojniej
szy cli zorganizowana na prędce straż obywa
telska wywód zwłoki za miasto i porzuca je 
na półach. Bolszewicy zburzyli gmach Rady 
miejskiej, wszystkie domy na ul. Kreazczatik, 
oraz większo domy na ul. Bolszaja Wasiłkow- 
skaja. Od dwóch tygodni nie dowożono do Ki
jowa żywności, wskutek czego cena chleba 
doszła do 3 rb. za funt, a cukru do 8 rb. Za 
ubranie używane żądają 250 rb., ca kamasze 
podarte 200 rb. W ostatnich czasach nikt nie 
był pewnym życia, gdyż zarówno bolszewicy, 
jak i Ukraińcy napadali na spokojnych miesz
kańców i obrabowywali lub zabijali. Ludność 
polska częściowo opuściła miasto. 50 procent 
ludności cywilnej opuściło Kijów.

ŻYDOWSKIE SPOSOBY. W warszawskim 
sądzie rozegrała się sprawa, związana zo spe- 
kulacyamr żydowskiemi na banknotach rublo
wych, które dziurkowano i w ten sposób ob
niżane ich wartość. Sprawców nie można było 
przyłapać, aż picypadek wykrył jedną z me
tod, jakiemi się posługiwano przy tym procede
rze. Oto p. Ludwika Kotlińska, nabywając w 
sklepie Małki Nysel przy ul. Okopowej, kol
czyki za 60 kop., dała na zapłatę nową 3-ru- 
blówkę. Nyslówma, otrzymawszy banknot, o- 
tarła go o bluzkę, spojrzała nań pod światło 
i zwróciła Kotlińskiej, mówiąc, że banknot 
jest ddurawy. Spojrzawszy na banknot p. Ko-

■  ̂ 7-----------
tlińska ze zdziwieniem spostrzegła, te isto
tom w banknocie nowym znajdują się dwie 
dziury, świeżo przekłute; jednocześnie ©Do
strzegła, że w staniku, w miejscu, o które Ńy- 
eiówna otarła otrzymany banknot, znajdują 
się szpilki Schwyciwszy jedną z tych szpilek, 
wszczęła Kotlińska wielki alarm, źe jej Ny
slówma umyślnie przedziurawiła trzyrublówkę

Sprawa oparła aię o sąd. Oskarżona nie przy- 
d°T,WmJ \  *  jej, żydowski a-

dwoka Noe Prytucb, żądał umorzenia sprawy, 
aowodząa, że dziurawienie banknotów rosyi- 
s ch me stanowi czynu nielegalnego, każde- 
mu bowiem wolno przekłuć banknot. Sąd nie 
podziehl zapatrywań obrońcy i skazał Nysló- 
wnę na 10 dni aresztu lub 75 mk. grzywny, o- 
raz na zapłacenie kosztów sądowych w kwocie 
7 rubli.

WZNOWIENIE SPRAWY HR. RONIKIERA.
Jak wiadomo, Bogdan hr. Ronikier okazany 
b jł na 11 lat ciężkich robót za zabrać nwa. 
gra, Chrzanowskiego, w celach zysku. Karę 
P°. P^ostawiemu bez skutku skargi kasacyi- 
nej, hr. Ronikier zaczął odsiadywać w arsenale 
warszawskim, co trwało od czasu opuszczenia 
praes Rosyan Warszawy. Już za czasów oku- 
pacyi niemieckiej skazany wniósł był podanie
0 rewizyę procesu, przedewszystkiem za4 0 
tymczasowe wypuszczenie go na wolność a po
wodu choroby. Władze sądowe, z uwagi na 
chorobę hr. Roniklera, -zgodziły się n* to z 
wrunJtiem źe skazany złoży kaucję w wyso
kości 10.000 rb., co też uskutecznione było 
‘ czasu kr. Ronikiar zaczął korzystać 
z wolności. Następnie władze niemieckie akta 
procesu dawnego wraz z aktami swego postę-. 
ptwama, pnesfoty do prokuratora polskiego 
sądu apelacyjnego, który ze swej strony całą 
sprawę skierował, w celach mwizyi, do k p 
sądu najwyższego. Obecnie proces wstawi w 
nową fazę; po-Ieki sąd najwyższy przesłał akta 
sprawy do prokuratora polskiego sądu okre-

af y narządził odpowiednie dochodze
n i  Gdy ta czynność będuie uskuteczniona i 
sąd najwyższy uzna żądanie co do rewizyf pro-

s p r r w .  * w W J?C0 “ *  p r z e k u te

ZZU w°mu Sitdowl do
rlnrn/AT r SZULERNI.„6anioo“ warezawsTd 
donosi, źe w ostatnich dniach zastrzeliły aię

f ^ y T w dl L r by’ * «H‘ ze„r*n/ci, jr kurty, y^noeiaoTch po kilki.
fcesiąt tysięcy marek. Gra odbywa się w lo
kalu tajnym, który

rozpusta z zawodową szuleraią pompuje pie- 
mdz z kieszeni". W  awięakn z L u L L Z  
mobojstwem wskutek przebrania w tej ffospo-

^ 'L t , nar nSj SUm7 komeBda PJaou Legionów 
r?  .do F®2ystkioh legionowych na-
w w  t raniaM°y  0<łŵ a n a  owej spe- 
lunld „artystyczne1.".
ni®2JK0T AUTORÓW„. POLSKrCH. „Go
niec warszawski pisze: „W  sferach teatral- 
nych i  literackich niemiie wrażenie wywar} 

rzą/ y  w raeszoniu Eocmaitoóci 
odrruutymespodaiewaiiie wezeetWe sztoki 

polskie* autorów, zakwalifikowane przez po-J 
przsdme kierownictwo Jiterackie z Kotarbiń
skim na czele. Nazwiska najgłośniejszych au
torów spadły tym sposobem z hipoteki. Najgo
ręcej przyjęte dzieła pmez poprzedników oka- 
raty się w tej szkodniczej gospodarce nieod- 
powie-daiemi.

Ujrzymy natomiast nową sztukę... z h^Ien- 
der&źiego. A  no; Wolno w Polsce, jak kto

Widzimy, że prasa warszawska ujmuje się za 
polskim repertuarem w Rozmaitościach. Warto 
stwierdzić to, gdy teatr krakowski jeet przed
miotem cichych dotąd, ale zaciekłrch ataków 
za oO,̂  że uprawia komsdyę i diamat polski, 
słusznie nie zwracając uwagi na niemczyznę
1 źydow^ezyznę węgierską, której wytwory 
obniżają często gust publiczności, a wyprowa
dzają poza kraj pieniądze w postaci sutych 
tantyera. J

STRZELANINA DO BEZBRONNYCH. Z Za- 
• donoJ3̂ : M a  g3 bitego ratermali 

żandarmi na drodize kilka fur zboża, któro 
wieriono na kolej, a myślą rozsorzedania go 
najuboższej ludności w okolicy. Zboże to zło
żono w remizie strażackiej. Ludność, zawiado-

łona o możności zakupienia zboża po cenach 
urzędowych, zgromadziła się dość licznie w po
bliżu remizy. Żandarmi miejscowi, zwoławszy 
do pomocy żandarmów okolicznych, otoczyli 
remizę a dla uspokojenia oczekujących obie
cali zatelefonować do Sandomierza, bo może 
komenda pozwoli sprzedać im zboże. Czekanie 
Pociągnęło się ogromnie dłusp i zgromadzeni 
poozęh się niecierpliwić, przewidując jakiś 
szwindel. Wreszcie jakaś kobieta i kilkoro 
azioci rzuciły grudkami ziemi w stronę żandar
mów. Na to jeden z nich zakomenderował 
„ognia." Dano salwę z kilkudziesięciu karabb 
nów do uciekającego już tłumu, tak, że kule 
padły na nich już z tyłu. Ort ery osoby zabite, 
a kilkadziesiąt rannych. Komenda podobno 
podała żandarma komenderującego dp odzna
czenia, a na miasto nałożono karę żywienia 
pewnej liczby żołnierzy. Wzburzenie w mieście 
ogromne.

KONTRYBUCYA NA RADOM. Generalne 
gubernatorstwo w Lublinie nałożyło na miasto 
Radom kontrybuoyę w kwocie 5000 kor pła
tną do dni 3 od dnia doręczenia tego rozpc 
iządzema. Kwotę tę ma otrzymać wdowa po 
mfanterzyacie, Stefanie Seidln, który -  Ł  
g «i. gubernatorstwo powiada w swem rozpo-

^ t nZ! T  ~  ” W ^  12 Iute^°’ w  czasie liez- 
ne o zebrania się tłumu ulicznego, został przez

‘ wpadnięty, doznał ciężkiego obrażenia 
skutkl‘6m którego następnie zmarł". 

IEŚCI Z LUBLINA. Podług ostatnich wia
domości z Lublina, ruch uliczny nie został 
tam wzbroniony od godz. 8. Wieczór; polecono 
tylko rainykać restauracye i  cukiernie o tej 
porze. Pisz^a polskie wyszły tylko jednego dnia

bez ceuzmy , zawierając wspólną Óckiaracye 
i wiadomość o uymisyi Szeptyckiego i Made.  ̂
©kiego. Pisma te skazane zostają na 500 koron 
kary. Żargonowy „Lubliner Tagblatt* za prze
druk wiadomości o dymisji zapłacił 100 koron 
kary.

Rada miejska nie podała się do dymisji, po
stanowiła tylko zerwać stosunki ,z kołami de-' 
pydującemi. Za odebranie mięsa żydowi, który 
je wiózł dla garnizonu, miasto zapłaciło 20.000 
koron kasy. Nowy generał-gubernator Lrpo^ 
scak dotychczas był w Serbii. 'J

LUDNOŚĆ MIŃSKA. W Mińsku Litewskie 
wyrasta ogromnie i liczebnie i procentowo li
czba ludności polskiej z jednoczesnym ubytkiem’ 
ludności żydowskiej. Zaraz po wybuchu rewo-, 
lucyi rosyjskiej w r. 1917 żydii zaczęli groma-1 
dnie opuszczać Mińsk, przenosząc się do tych’ 
gubemij rosyjskich, w których ea czasów caw 
ratu fen mieszkać nie było wolno. Emigracja 
żydów z Mińska wzmogła aię szczególnie w 
przewągu ostatniph 3 miesięcy. Jednocześni^ 
do Mińska zacięli napływać ze wszystkich stron1 
Rosyi Polacy, w uaMea, że stąd uda im *14 
łatwo przez bliski front przedostać się do 
Polaki. * -<■

POWRÓT ZAKŁADNIKA LWOWSKIEGO? 
W tych dniach powrócił do Lwowa z RosyJ 
radca Józef Białynia Chołodecki, którego wy., 
wieźli Rosyanie w charakterzo zakładnikai 
Pan Chołodecld przebywał ostatnio w Kijowie 
i odbył uciążliwą podróż przez Podwołoczy^ 
ska, która trwała 10 dni ^

TEATR POLSKI NA KRESACH. Z a ło ż y  
z uuoyfttywy miejscowego Koła T. S. L. stały 
teater polski .w Białej, celem nadania sOniej-' 
zzego charakteru polskości miastu polskiemu 
na kreeach, rozwija się doskonałe. Z a w d ^  
czyó to trzeba podjęciu kategorycznego bojko^ 
tu rozrywkowych przedsiębiorstw niemieckich 
przez pubłiczność polską, a żywemu poparciu 
tej nowej polskiej instytucji. Bo teatr polski 
w Białej, na którego czele stoi eneigiomy ł  
bystry znawca teatru, miody krakowski Mte- 
rat, p. Michał TjOw Oriicz — godzien jest po
parcia nie tylko za względu na jego znaczenia 
z narodowego punktu widzenia, ale także za 
względu na niezwykłą staranność i pieczołowi
tość w wystawie i opracowaniu eztuk. Niemcy 
pojęli też w lot grozę możliwości umćcstwieinia 
ich zabiegów germanizacyjnych i podkupują 
za droższe pieniądze jedyną możliwą dziś dia 
przedstawień salę pod „Czarnym Orłem", spro
wadzając bodaj członków niemieckiego teatru 
bielskiego na gościnne wieczory do Białej.

Aby^ się raz na zawsze uniezależnić i raz 
wreszcie wyzwolić z duszącej atmosfery, po
wstanie w najbliższym czasie „Dom narodo
wy" podobnie, jak to już jest w Cieszynie. O 
ile słycfiać bowiem, ks. Mączyński postanowił 
w kupionych przez siebie budynkach w Białej 
adaptacyę w ten sposób, aby skupić tam całe 
życie kresowców, a przedewszystkiem urzą
dzić scenę i widownię teatralną podług nowo
czesnych wymagań. Będzie to bezsprzeczni© 
jeaną z największych zasług t&$o gOaąęegp 
patryoty, albowiem obrona kresów, to prsę* 

[cięż -najżywotniejsza kwestya, która, uwłaszcza 
wobec dzisiejszych wypadków, tom szezegói- 
niejszej nabiera wagi, Wracając jednak do 
istotnej działalności teatni, musimy zazna
czyć, że zespół jest doskonale zgrany, co uwi
doczniło się zwłaszcza w ostatnio wystawio
nych „Grubych rybach" Bałuckiego. Prym 
dzierżył, jak zwykle, znakomity nrt., p. Fry- 
dirjrch w roli Oia-putkiewicza, rywalizując o pal
mę pierwszeństwa z p. Heleną Biegańską, któ
ra stworzyła istne cacko z roli Wandy, podbi
jając publiczność ujmującym wdziękiem, ćy- 
stynkcyą i szczerością. Pyszne typy starych 
kawalerów dali p. Hauser w roli Wist owakie
go i p.H&rtman w roli Pagatowicza. Reguła, ze
społu dostroiła się świetnie do głównych wy
konawców, dając całość naprawdę stylową.

Zawiadomienia I keratrń’ ^ * ?
WYKŁAD RED. DRA ANT. L lIAUPREGO

p. t. „Vietor Hugo" odbędzie się we środę 6 
b. ro. o godz, 7 wieczór w Kolteginm wykła
dów naukowych (Rynek gł. A-B, V. 5f/;.

POWSZECHNE W YKŁADY UNIWERSY
TECKIE w Krakowie, ul. św. Anny G, I  pię
tro, godz. 7 wieczorem.

Środa 6 marca : Doc. Un. Jag*. Dr Ludwik 
Kolankowski: „Gdańsk za czarów Rzeczypo
spolitej polskiej".

Piątek 8 marca; Prof. Un. J ig . Dr Wacław 
Sobieski; „Król Stefan Batory pod Gdań
skiem".

O ODSZKODOWANIA POCZTOWE. Dyrek
cja  poczt komunikuje: W cefu - przyspieszenia 
toku postępowania przy odszkodowaniach za 
uszkodzenia łub umniejszenie zawartości pa- 

mmisteratwo handlu upoważniło nie- 
które urzędy pocztowe do samodzielnego roz- 
etyzygaaia w kwestyach roszczeń, do zakładu 
pocztowego. Prawo to uzyskały na czas nad
zwyczajnych stosunków wojennych w Galicy! 
następujące urzędy: Biała, Bochnia, Droho
bycz i, Jarosław 1, Jasło, Kołomyja 1, Kra
ków 1, Lwów 1, Nowy Sącz 1, Pi-zemyśl 1, 
Rzeszów 1, Sambor, Sanok, Stanisławów 1, 
Stryj 1, Tarnopol 1, Tarnów 1, Wadowiee, 
Złoczów, atoli tylko w następujących grani
cach: Urzędy te rostozygąją tylko we własnych 
spauwach, w wypadkach, w których obowią
zek powetowania szkody niewątpliwie istnieje, 
jeżeji wysokość odszkodowania może być 
stwierdzoną bez szczególnych tnudności, a 
kwota, którą należałoby przygnać, nie ptue- 
nosi 50 koron. W  razie gdyby poszkodowany 
nie godził się na przyznane mu odszkodowanie, 
rozstrzyga sprawę dyrekeya poczt i  te l we 
Lwowie.

Przepisy powyższe o samoddelnem przyzna
waniu odszkodowań przez wymienione urzędy 
odnoszą się tylko do mchu pakietowego w o- 
brębie monarchii a.ustryackiej.
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Biuletyn aiistre-węgierskl
Wiedeń, dnia 6 marca.

ITrzędewnto# donoszą dala 5 marca:.
Na hon ffc włoskim nie było żadnych 

wydarzeń.
Opsracy® dla przywrócenia porządku i 

bezpieczeństwa na Ukrainie przybierają asst- 
r,ihsttxmy przebieg.

Rńmunfa przyjęła warunki rozejmu państw 
ćeateąlflyćEr.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 6 marca.

Urzędownie donoszą daiia 5 marca:
Front ks. Ruprechta i niemieckiego na

stępcy tronu: Żywa działalność wywiadow
cza na wielu miejscach frontu. Na północ od 
Rtams i  na wschodnim brzegu Mozy francu
ska arM erya była często czynną.

Front fes. Albrechta: Na wschodnich
wzgórzach nad Mozą przez cały dzień gwał
towna walka ogniowa. Znaczne francuskie 
oddziały wieczorem wyruszyły do ataku na 
nasze stanowiska, na wschód od Mouiily. 
Zostały odparte kontratakiem. Także na 
Crcncle iotaryńakzm i w środkowych Woge- 
?ach panowała wczoraj większa działalność 
bajowa.

Wschodni teren wojny:
Rumuni przyjęli nasze warunki. Wskutek 

tego rosejra z Rumunia znowu nastaje.
Pierwszy jen. kwaterm. Ludcndorif.

flbraśj w Brześcia Litewskim.
Wiedeń. C. fe Biuro korespondencyjne

donosi z Brześcia Litewskiego pod datą 4 
marca; Delegacja rosyjska po przyjęciu. w 
dniu 1 marca wręc®o«yieh jej projektów trar 
ktnfti pokojowego i projektów aktów doda
tkowych, jakoteż traktatu prawno-po li ty- 

[ cza e g o , nie wyraziła życzenia rc®poezęcia 
obrad komisyjnych nad tymi projektami.

Popołudniu do, 1 marca zetknął się prze
wodniczący delegacyl rosyjsik. z praewodni- 
ęzącymi delegacji mocarstw siprzyanierao- 

i nyeh 1 prosił o wyznaczenie dnia, w  którym 
ma być podpisany traktat pokojowy* po
czerń po w s p ó l n o t a  porozumieniu wy- 

i  znaczono na to dzień 3 m a r c a. Dn. 2 mar
ca przewodniczący i członkowie delegacyi 
rosy jaki e j Wftscdl w  kontakt z delegatami 
pnnstw czworprzyiniorEa, aby otraymać wy- 
âśn.iiSU'ia co do poszczególnych punktów 

traktatu pokojowego; poćkms tych końfe- 
y n o y lz e  stropy rosyjskiej nie podniesiono 
życzenia oo do zmiany.

Na posiedzeniu plena mcm odbytem dnia 
3 .marca przedpołudniem, p.od przew. ausfero* 

pasto. M e r e y  a, odbyło sdę 
najpierw' przedłożenie pełnomocnictw dele
gatów, które też zbadano i um ao za wa
żne. w s z y j e  m tm t  i p « r « n w
aby hr. Czernin 1 sekretarz stam  Dr Kuehl- 
jnana podpisali się na traktacie dodatkowo 
w Bukareszcie.

Następnie przewodniczący dategpaeyi ro
syjskiej złożył dwa oświadczenia, W  pierw-

* fezem wskazał na ostatnie ustępy artykułu 4 
układu poko,jowego, postanawiające, że Ro-

* fyą  nie ma się mieszań do nowego uregulo
wania stosunkowy politycznych w po-wiatach 
Erdham Ears i Balom. Delegat oświadcza, 
że przyjmuje jedynie z p r o t e s t e m  to 
pC3ta»!K)wienie traktatu, które narzuca zmia
nę przynależności obszarów, bez napytania 
tię ludności. W  dmgtom oświadczeniu wska- 
z;U p. S o k o l n ik  o w, że niemieckie ulti
matom zastało rosyjską republikę w s t a 
el yu m  d e m o b i l i z a c j i ,  skutkiem cze
go musi  (Kia przyjąć je i podpisać przedło
żony jej teraz traktsćt pokojowy. Pokój ton 
n ie  j e s t  p o k o j o m  na p o d s t a w i e  
p o r o z u m i e n i a .  Rosyjskie narody kre
sowe pod pozorem, że szanuje się ich pra
wo stapowicaśa o ©obie, zostały poddane pod 
wpływ niemiecki, przy-czem tamtejsze klasy

: panujące miałyby być brónione przed re
wolucją, a siły przedwrewolueyj&e wramo- 
cńione. Również popiera oz w 6 rporozumie nie 
wrogie rewofuey? riły w Finlandyi i  m  U- 
krainie, przyczefn ma na oku ceł© ©fcrategt- 

l  tzm . Rosya pogwałcona przez złamanie ro
zejmu, podpisuje przedłeżony jej te&ktat po
kojowy, nie wdając się w rokoifraaaią nad
ŁiUł.

W  odpowiedzi rra to pos. M e r e y  dał 
Imieniem delegatów  ̂pańcstw spnzymierzo- 
tych ob-raeroa, odpowiedź na meritum rosyj
skich protestów, przyczem wyraził ubote-

pokcjowo i pojednawczo przemiano. Je
żeli delogacya rosyjgfca protestuje przeciw 
ostatniemu ustępom § 4 traktatu pokojowe
go? to mówca musi wsfoa&ać na to, że ro
syjska delegacya. miała sposobność i dość 
czasu po ł-6*aii, aby wdać elę w  rokowania 
eo do tego przódtożoneyo jej postanowienia 
t*Mtta-towego i dążyć do jego zmiany. Jeżeli 
kdnok delegacya przyjmuje projekty tra
ktatu bez wdawania w  dyskusyo nad 
iiiiui, to ple ma ona prawa, do żalenia się z 
tego powodu, lecz s a m  r/ia ponosić odpo
wiedzialność, Wogóle mocarstwa czwór- 
prtymierza o d r z u c a j ą  od s i e b i e  
ws&dką winę połażenie, w  jakiem się o- 
bcauie gnaj duje Bosya. Rokowama w  Brze- 

litewskim  trwały- przy równoczesnym 
rozejmie dwa m ielące i rosyjska 

(ieiegaeya gdyby byki odpowiednio wyko- 
j stała ton 0la*es czasu, miałaby była dość 
cza^u cio doprowadzenia dzkła pokoju do

pomyślnego aakończtema na sjaisadzie, nia 
którą się na początku rckowań ®godzoaio. 
Zresztą matoryiał już przedtem przedyskuto
wano. Jeżeli dełegi&cyia rosyjska następnie 
opuściła tę drogę rokowań i  obecnie zrzeka 
się końcowego omówienia* to  ponosi ona. 
-wyłącznie winę.

Następna e przewodniczący dek tureckiej 
Hakki pasm w dŁużmym wywodzie reagował 
na oświadczenie delegata rosyjskiego co do

Na  zarzut p. Sokołaiikowias fce Niemcy nie 
dotaayinały torminu wypowiedzenia rozej- 
mu, odpowiedział gen, H o f f m a n n ,  wska
zując na oświadczenie sekretarza fitam 
Kuehlmanm na plenamem posiedzeniu *  d. 
10 lutego, iż przez zerwanie rokowań po
kojowych, którego dokonała Rosya, traci 
takie moc układ rczejasowy.

To ośmadozeme przyjął Ikocłri bez a©Tze- 
ciwu do wiadioaniości.

Pos. von R o s e n b e r g ,  ikibóny nastę
pnie zabrał glos, wywodził, że ustęp 3 aafc. 4, 
przedw któremu obecnie de&egaoya rosyj
ska psotestujo, nae jest pogwałceniem naro
dów w  obszarach Babuan Erdetaian i Kaim, 
ponieważ te narody aarne uregulują swą 
przyszłość państwową. Dalej wskazał pos. 
Rosenberg na to, że Rosya miała swobodę 
decyzji, m y  ma przyjąć warumiki postawio
ne przez Niemcy, czy też nie, tak, że nie 
można powiedzieć, jakoby pokój został jej 
narzucony. Niemcy w grudniu i w styczniu 
dążyły szosenz© do pokoju, którego zawar
cie nie powiodło sdę jednakże z  powodu bra
ku dobrej woła po przeciwnej stronie. Poza 
tern pokój obecny nie jest pokojem kupę- 
ryałdstyoznyan, ponieważ nie żąda on ane- 
ksyi arna kontrybucji. Wobec twierdzenia 
przewodniczącego delegacji rosyjskiej, że 
Niemcy zamierzają popierać w  Rosyi prądy 
pnzeciwiie rewołucyi, musi mowm oświad- 
eeyć, że Niemcy i  ich sprzymierzeńcy dalecy 
są od tego zamiaru. Mocarstwo, ezwórpray- 
mierza nie chcą jedynie agitacji -zwróconej 
przeciw nim, ani propagandy, jednak pozo
stawiają Rosyi swobodę czynleaim wewnątrz 
słupów granicznych tego, co uzmfje za do
bre. |

Pizew. deL bułgarfeksej T o e z  e w  pod
niósł następnie, że pfreećfetawieieł© czwór- 
przymierz-a apotfeoli się z delegacją rosyj
ską, aby zawrzeć trwały pokój, nie zaś, aby 
Stwarzać zarodki nowych wojen. 'Oświad
czenia p, Sokołnakowu nie stwarzają jednak 
atmosfery, kstóraby od^^oadała t emu za- 
miarcwi. Mówca musi wystąpić przeciw nie- 
uzasadnSonemja twierdzeniu dełegacyi ro
syjskiej, jakoby czwóiprzymi o rze chciało 
zadać Rosyi gwałt. Jest to myfl, od której 
daleką je®fc earówno Bidfcaryo, jak i jej 
sprzymiei^eńcy. Jeżeli Rosya znalazła, się 
dziś w położeniu ta,kiom, to jest to tylko wy
pływem nieTWW w/dującej poiityki, Jaką u- 
prawiała.

Po replice p. SokoMfeowa, która właści
wie była tylko pK^wtóreeniem jego  z*patry-
wań i  po kilku uwagach posła Rosenberga i 
>#ąa- a  e o f c l  t t  po*
łudnie posiedzenie do gods. 4 popoł.

Po podjęciu posiedzenia przystąpiono do 
podpisania traktatu pokojowego, które się 
zakończyło o godz. 5 popiół. Nastąpiło po
tem podpisanie traktatów prawnych, które 
się zakończyło o godz. 5 i pół.

Następnie zabrał głes ambasnd-or M e
r e y  i powiedział: Przy sposobności tego li
ro czystego ailvtu, któirągośmy w bej chwili 
dokonali, pragnę dać wyraz szczerej nadziei, 
że pokój dziś podpisany umożliwi ©osadom 
naszej  ̂grapy mocarstw, jakoteź Rosyi, któ
re więcej, niż przez 3 i pół lat prowadziły 
ze «obą wojnę, że praedcż stopniowo wejdą 
na mowo z sobą w dawne stojunM przyja
źni.

Rodziękowawsizy Cfzłonkom biura i tłoma- 
czom m  ich pracę, zamknął ambasador Me
rey rokowania pokojowe.

T R A K T A T  GOSPODARCZY.
Wiedeń. (B. Kor.) Stosunki gospcó rczo 

między Austro-Węgrami a Rosyą uregulowa
ne są w odrębnym układzie stanowiącym 
część składową traktatu pokojowego. Umo
wy te przeważnie zgodne są z szczegółowy
mi postanowieniami traktatu pokojowego z 
Ukrainą

Beriia. B. Wolffa. Według art. XI. i XII. 
traktatu pokojowego z Rosyą uregulowanie
stosunków gospodarczych i prawnych za
strzeżone jest w odrębnych równocześnie 
w życie wchodzących umowach.

POWRÓT DELEGATÓW.
Wiedeń. (B. Kor.) Ambasador Merey w to

warzystwie posła Wiesnera i t. d. przybył tu 
z Brześcia.

Miemcy aitsaizą Fi
Sztokholm. (B. Kor.) Szwedzka agencja 

telegraficzna. Tutejszy poseł niemiecki za
wiadomił ministra spraw zewnętrznych, te 
Niemcy zamierzają na żądanie rządu fińskie
go w y s ł a ć  do F i n l a n d y d  w o j s k a  
w celu stłumienia tamtejszej rewolty i że te 
wojska za zgodą Finlandyl użyte będą także 
do operacyi na wyspach Alandzkich. Niem- 
PJ nie mrją tery tonalnego Interesu w kwe
sty! Abindzkiej, która będzie uregulowana z 
uwzględnieniem żywotnych interesów Szwo-

ROSYA BRONI FINLANDYI.
Sztokholm. B. kor. Wedle n&deazłydf tutaj 

wiadomości , w Hełsłngfowie dnia 87 lutego 
zawinęły 4 krążowniiki z Rewia dla ochrony 
Rady robotników w Helshigforefe.

TEROR ROSYJSKI W HELSINGPORSIEL
Sztokholia. B. kor. ,3tokhołm« Tidningentt 

donosi: Teroryzm caerwoiwj gwardyi w 
singforsie osiągną! w chwiM nadejścia wiado
mości o zbliżaniu się Niemców punkt kulmina
cyjny. Rząd rewolucyjny, zdaje się, zebrał o- 
statnie siły, by się możliwie długo utrzymań. 
Z Rewia przybyło zbiegłych CO00 żołnierzy 
rosyjskich !  czerwonych gwardzistów do Ha- 
landyi

POŚREDNICTWO PAPIEŻA.
Wlędeó. Do Rzymu udaje się w misy! do 

Papieża deputacya finlandzka, która prosić 
będzie Papieża o pośrednictwo.

Lugano. B„ km. Papież udzielił po^hi- 
chania deputacyi rządu fintodzikiego, któ
ra prosiła o nawiązani© bezpośrednich sto
sunków republiki fińskiej ze Stolicą apo
stolską. Papież wyraził a radością goto
wość wypełnienia życzeń. Delegaci konfe
rowali następnie ts sekretarzem kardynałem 
Gasparim.

Tool i Verdaa jato zastaw.
Bazylea. Pisma szwajcarskie donoszą, Iż 

minister francuski P i c h o n  omawiając 
kwestyę winy wojny, oświadczył, iż odcyfro- 
waną została świeżo depesza kanclerza nie
mieckiego wysłana w przeddzień wybuchu 
wojny d. 31 lipca 1914 r. do ambasadora nie
mieckiego w Paryżu, w której kanclerz Rze
szy poleca ambasadorowi, by na wypadek, 
gdyby Francja oświadczyła, iż zachowa ne
utralność zażądał od niej, aby jako gwaran- 
cyę neutralności oddała w ręce niemieckie 
twierdze T o u M Y e r d u  n, którehy zostały 
jej zwrócone po ukończeniu wojny z Rosyą

Pokój z Rumunią bliski.
Wiedeń. (Telefonem.) Jeden z dzienników 

wiedeńskich donosi na podstawie informacji 
otrzymanych drogą pośrednią z Londynu, 
że 2 marca zebrała się rumuńska rada ko
ronna pod przewodnictwem króla, która po
stanowiła p o d j ą ć  z m o c a r s t w  a.m j  
c e n t r a l n y m i  r o k o w a n i a  o pokój.

Podobnie wiadomości nadeszłe z Berlin* 
stwierdzają, że sprawa pokoju z Rumunią 
stoi bardzo dobrze. Traktat pokojowy zosta
nie podpisany za kilka dni.

TRUDNOŚCI W ROKOWANIACH.
Sofia. B. kor. Ag. bulg. Ponieważ rokowania 

w Bukaret*ci« wyłoniły nowe kwestye, wyma
gające esHSzetółoweg© zbadania, przewód niecą
cy delegacji bułgarskiej Tonczew przybył do 
Sofii, by odąć sprawę rządowi i wysłuchać ko- 
oicznyoh poleceń, poczem wróci do Bukareestu,

& Y T IM C Y A  W  ROSYI A ZJA TYC K IE J .
Londyn. (B. Kor.) Reuter. W izbie gmin 

Balfour na zapytania ©świadczył, że chwi
lowo nie może nic oświadczyć o sytuacyi w 
Rosyi azyatyekiej, jak tylko to, m  srząd an
gielski poświęca tej sprawie jak największą 
uwagę.

SPRAW A JAPONII.
Paryż. B. kor. Na posiedzeniu komisja 

spraw za gra niozmych Piohon referował o sy
tuacji dyplomat vczn ej ! o kwesty i japoń
skiej. Po posiedzeniu czlonkpwie komkyi, 
nie ozyniąc SEOzegókrwych oświadczeń, ddH 
do poznania, że wszyscy sojusmi-cy z^dnl 
są w toni, by Ja?>omi pozostawić inbeTwen- 
cyę w Maawikiryi i w SyberyL

. Obrady Izby postów.
Wiedeń. (B. Kor.) Komisya kontroli dłu

gów państwa przedłożyła sprawozdanie o 
projekcie ustawy o kontroli dlngów państwa 
w którym z powodu niedostateczności do
tychczasowych postanowień podkreślono ko
nieczność nowego uporządkowania kwesty! 
długów państwo wy cii. Izba przeprowadziła 
potem dyskusyę nad sprawozdaniem komi
sji o zasiłkach wojskowych i przedłożenie 
przyjęła w długiem I trzedem czytaniu. Po
tem postanowiono przyznać nagłość obu na
głym interpelacjom jtóstawionym przez pp. 
S t a n k a  i tow. i Stoebla i tow. w sprawie 
jeńców wojennych i postanowiono dyskusję 
nad niemi odbyć równocześnie z dyskusją 
nad drugiem czytaniem prowizoryum budże
towego.

Zamianowany przez prezydenta w myśl rc- 
gulstmmu dla prowizoryum sprawozilawca 
Stemwender przedstawił sprawozdanie po- 
czem obrady przerwano.

Następne posiedzenie jutro.

Z KOMISYI PARLAMENTAKN E J.
Wiedeń. B. km*. W  komisy! finansowej

i przyjęto ustawo o podatku na
rok 1918.

pa. d& odwiodzenta noda-ia. Pominąwszy 
względy ludzkości, to  postęP0^ 11̂  władz 
wojskowych jest « s k o d l i w e m  dla ca
łego gospodarstwa*. Ititopelanci mpytują, 
czy ministrowie gotowi są podjąć u nacizół- 
nej komendy anmii natychmiast kroki, aby 
powracającym z niewoli jeńcom dawano ur
lop co najmniej na 3 miesiące i by ci, którzy 
nie mają odejść do oddziałów wyruszają
cych w  pole, oteyanywaU natychmiast ur
lop.

W  nagtą&egn za p y tok i do prezydenta* ml- 
nfettów i  ministra obrony kraj pp. Stoełzol 
i  tom  gaanacgąją, że według Siutointycznych 
wiadomości wiernych cesarzowi żołnierzy ar
mii austno-węgierskiej, którzy nieraz po o- 
gwwmych trudach, po kHkotygGdniowym 
marszu I pełnem n5ębez.pdoczeństw przedzie- 
raniu «4ę prace okolice nafwiedzona rewolu
c ją  rosyjską, ostatecznie dotedl na ziemię 
ojczystą, traktuje « ię  jako o s o b y  p o d e  j- 
r x a n  6. Choćby nawet Istniały uzasadnio
ne podejrzenia, że niektórzy żołnierze wra
cający z niewoli z a r a ż e n i  są rewolucyj
nemu ideami roeyjs&iemi, ule można prze
cież tym motywem usprawiedliwiać tego, 
żeby dzielnym żołnierzom, wracającym z 
niewoli, gotować tego rodzaju przyjęcie na 
ziemi ojcsyefcej. Interpelanci zapytują, ozem 
rząd usprawiedliwi takie postępowanie i  
wskazują, że nie powinno się wobec obroń
ców ojczyzny deptać względów ludzkości i 
wdzięczności, w  interesie armii i w  interesie 
ludności Interpelanci zapytują, czy mini
strom znane są te zajścia i czy są oni goto
wi zmienić te stosunki.

Koło polskie a rząd.
Wiedeń. (Telefonem). PadnmenAanna sy

tuacja na mazie nie jest jeszcze wyjaśniona. 
W prasie, jak i  w  rozmowach posłów, któ
rzy swe informacje otrzymują ze eteony 
rządiu, nie brak napomnień i  nawoływań do 
dccyzyi w  duchu ży-cz«ń rządu. Groźba, że 
los pamlamemitu zawisły jest od czwartko
wego głosowania, powtarza się na wszyst
kie strony. Nie ulega kwestyi, że ze ©trony 
pmTiformowanej przez rząd $em intensywniej 
prowadzone są rokowania w  duchu rządo
wym.

Koło polskie ribśera się jutro na posiedze
nie. Dzisiaj w  połudime w  saJoańe wiceprezy- 
d^mta Izby Dra G e  a* m a  n a  odbyła się 
w s p ó l n a  k o u f e r e n e y a  przedstaw!- 
deli Koła, Czechów i  połuda. Słowian. —  
Obrady były p o u f n e .  Przedmiotem, ich 
była sprawa w s p ó l n e g o  o ś w i a d c z e 
n i a ,  jakie ma być w  Izbie złożone co do 
stanowiska opozycji. Z  ramienia Koła w 
naradach uczesteiczyli: wicepr. hr, B a w o *  
Tow ek i, K ę d z i o r  4 S t a p iń s k i ,  oraz 
poe. T e r t i l ,  L i e b e r m a n n  i P t a ś ;  ze 
strony czeskie! poe. S t  » n  ek , T u  s a r, H a- 
b e T m a n n , S t r a n s k y i K ł o f a c x ;  «  
ramienia Jdubu poiihia. głowjańskaego pos. 
Kotosoc.

Po tom podedoenm zebrała się komisya 
ptarlamciitaroa Koło, która, obradowała do 
godz. 7 wieczorem, pociem p o n o w n i e  
odbyły się wspólne eferady z Czechami i  po
łudniowymi Sto wianami.

W  Koto poiskiem, o  ile chodzi o  komisję 
padaEmentamą, zdania s ą e * l n i ©  r o z b i e 
ż ne .  Niewątlłkwde nasteęoza się Kołu spo
sobność w  dekiaracyi złożonej w  ciągu dy- 
skusyi budżetowej zacnaczj^, że Koło pro- 
wadz;i politykę realną i  nie powoduje się 
względami ucsueiowymL Do jakich wnio
sków dojdzie pełne Koło, jest niepewne. —  
Nie brak głosów, które domagają eaę, by. 
przy zaznaczeniu stano,wi>ka Koła, nie za
niedbano momentu stwierdzającego, że obok 
votom nieufn-ości dla obecnego rządu, Koło 
n i o s t a j e n a  stanowisku zupełnej n e g  a- 
c y  i  potrzeb państwa. Jeśli dziś organ uży
wany przez rząd do omawiania spraw we- 
wnęt)im»-po2l4,yc®)ycli, ,,Zeitu, z  imctokiem 
wypowiada, się przeciw zmianie dotychcza
sowego przedłożenia o prowizoryum łmdże- 
toweap, to właśnie z  tego pzzecawdziatonia 
w ostatniej chwili wnioskować można, że 
rządowi z a l e ż y  na uchwaieniu c a ł e g o  
przedłożenia, łcez i e  nie mógłby w  dasym 
wry|)a'dku pizeciwstawić zmianie projektu 
czystego tylko zaprzeczenia. W  kołach nie
mieckich ujawniają się sdne prądy za utrzy
maniem trybuny padaan^łaamej. Z dotych- 
cźasowegó stanowiska raądu wysnuć m oiaa 
wniosek, że nie pizyczyni się oo  do utru
dnienia sytuacji parltim-enŁa.ni ej.

N ASAD Y OPOZYCYŁ
Wiedeń. (B. Kor.) Prezydya Kida polskie

go, czeskiego Svazu i  klubu południowych 
Słowian odbyły w  ciągu dnia dzisiejszego u
wdcejprezvdeuta Dra Germana wspólne obra
dy.

żywność ludności okupacji austio-węglcr- 
sldej wziął na siebie z% i  z ą d w o j s k o- 
w y, względnie w\rdziały rolnicze c. i k. ko
mend obwodowy ch, wszelkie zaś czynniki o- 
bywatelskie zostały u s u n i ę t e  od współ
udziału w tej pracy.

Wobec tego, że stylizacya może dać po
wód do mylnego zupełnie przypuszczenia, 
jakoby wiadomość ta była w całej osnowie 
łnformaeyą urzędową i wprowadzić w błąd 
czytający ogół, wyjaśnia się, że rozwiązanie 
centrali zbożowej, oraz jej filii, tudzież prze
jęcie odnośnych agend przez zarząd wojsko
wy zostało wywołane u s t ą p i e n i e m  
w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  k r a j o w e j  
r a d y g o s p o d a r c z e j a  więc usunięciem 
się czynników obywatelskich od współudzia
łu w pracy, skutkiem czego aprowizacja 
większych miast okupacji zostałaby była 
przerwaną & ich ludność narażona na głód 
i  z tych powodów musiało więc Gęnerałgu- 
bematorstwo wojskowe, zarówno w intere
sie ludności miast, jak i we własnym, by ido 
narażać na szwank zaopatrzenia wojsk, prze
jąć we własne ręce agendy, załatwiane do
tąd przez polską centralę zbożową.

flsiegteya sen. M ic l i e p  w Warsza
Warszawa. (B. Kor.) Kuryer warszawski 

donosi, że wczoraj przybyła do Warszawy 
d e l e g a c y a  komendanta pierwszego pol
skiego korpmu w  Rosyi g e a e r a ł a D o w *  
b o r M u ć n l c k i e g o .

w q . a  J f

Wiadomości t e l e g r a f ic z n e .
Nwry komendant Lwowa.

Lwów. B. kor. „Gazeta lwowska" pisse: Jalc 
się dowiadujemy, komendant miasta, generał- 
major Adam Nowotny, epuszera dciyJicziiso- 
wy posterunek, aby zająć wysokie stanowisko 
generalnego inspektora, formacji tresiowej. 
Komendantem miasta Lwowa ^mianowany zo
stał generabporueznik, JE. Jan Schillieg.

Lista iuternowauyea w Hnszt.
Lwów. (Telefonem). Pisma lwów.-”'*- w 

dalszym ciągu ogłaszają listę internowany cii 
w Huszfc legionistów. Wykaz ten obejmuje 
szereg nazwisk z komendy korpusu, z ko
mendy drugiej brygady, z 2 pnłku ułanów, 
piekarni potowej, telefonu, kompanii saperów 
i ze szkoły oficerskiej pierwszego pułku ar- 
ty lery i

Z wykazn oficerów nadmienić należy  ̂ że 
adjutant pułkowy podpor. S e e I i g e r zo
stał wywieziony z Huszfc do obozu jeńców, 
w Talabar Fatora *  ̂ ’

Aatypotokie biuro.

Wiedeń. (Telefonem). Z biegiem wojny po
jawiło się wiato nowych agentur i biur pra
sowych. Jednem z najnowszych, reklamują- 
cem aię w F. jest biuro łitew-̂
sko-ukraińskie, które w „N. F. Presse“ za
mieszcza swą deklarację. Tendencję tego 
biura najlepiej odzwierciedla końcowy ustęp 
deklaracji, który powiada: Apelujemy do 
sprawiedliwości międzjTiarodowej, tej pod
stawy narodów jutra. Domagamy się by o d- 
m ó w i e (I ) Polakom prawa-niepokojenia (?) 
ustawicznie Litwy i Ukraińców. Oba te kra
je zdecydowały nie stanowić w przyszłości 
ofiary polskiej śmiałości.

Deklaracja ta nie bez powodu została te
raz właśnie przez niemieckie dzienniki opu
blikowana.

PRZYJECHALI BO HOTELU FRANCU
SKIEGO: Kazimierz Komorowski z Borysła
wia: Witold Rakowiecki z Kiek, Bolesław Za
remba z Mor. Ostrawy; Xnź. Józef Sosnowski 
ze Lwowa; radca MHiucki Józef z Krzeszowic; 
Jakób Dobrzański z Piotrkowa; Franciszka 
Rygaiska z Przemyśla; Władysław Płocki 
z Gorlic; Aleksander Bykowski z Karlówki; 
Inż. Witold Dziędziełewiez e Brzetan; Jerzy 
Mich a toki ze Lwowa: Bogusławowie Kowalscy 
ze Słomnik.

H A D £St.fiH £ .

L H iW  i K M
wd -ara pa S. p. kliassu, artyścto 

ńn«3fyczny» I dasnefesrzu,
przeżywszy lat 53, po długiej i cięż
kiej chorobie, zmarła w  Warszawie 

dnia 1. marca 1918 r.
Pogrzeb odbył się w Warszawie dnia 3. lasrca 
1918 u  0 Spem poiostaii córk2, zięć i wauti 

zawiadamiają Rodziaę l Znajomych.

L i spokój duszy ś. p.

domości, lecz podniósł poważne zastrzeżenia 
przeciw ewentualnemu używaniu wysp Alan-, 
dzkieb, gdyż mogłoby to przeszkodzić obję
temu przez Szwecję zadaniu oełirony ludno
ści wysp. Komendant szwedzkiego korpusu 
strażniczego na wyspach Alandzkich został 
powiadomiony o ząmiarze przybycia nie
mieckiej okspedycyi.

Wiedeń. B. kos*, W  aagląeem izapyiajiiu do 
prezydenta niintotrów i  ministra obrony kra
jowej pf>. Stanek i  te*w. podnoszą,, żo na
szych jeńców 'wojennych wracających z Ro- 
syi, zatezymuje się w obozie w Żółkw^ tam 
się ich musbruje i'tych, których sklasyfiko
wano jako zdolnych do służby na front, na
tychmiast przydziela się <lo formacji mają
cych odejść w pole, nie udzielając im urło-

Urzędowe wyjaśnienie. 1 2 SrzsSńicŁ J&ńjl
Lublin. (B. Kor.) W  Nrze 85 „Ziemi Inbel- 

sldej11 z dnia 27 z. m, pojawiła się notatka, 
powtórzona następnie przez pisma warszaw
skie, tej treści, że polska centrala zbożowa 
została na zasadzie reskryptu lubelskiego 
Gencrałgubematorstw^a w dniu 22 z. m. roz- 
wdązana i że od tego dnia zaopatrywanie w

w pierwszą rocznicę śmierci, 
odbędzie się

Msza iw . Sałobna
w piątek dnia 8. marca b. r. o godz. 9. rano 

w kościele 00. Zmartwychwstańców.

\



Btr.

D @ k ą d  póSść l
TEATR MIeJSkT"

Mm. jul
We środę 6 marca b. r.

A S Z A N T K A
kemadya w 8 aktacb Wł. Panyńskisgo.

P » e z ą i « k  •  g s d *Ł .S «

Rspsriaar tiatru Im. J.Sł9W8sk»8§o. 
Czwar t ak :  .Ksiądz Marek*, 
Piątek: „Zawód*.
Se bota:  „Głuszec*.
N i e d z i e l a  popoł.: „Myezy bez ko

ra*, wiecz.: „Głuszec*.

88 tnrirtka 28 Mqo to tmrtke 7 aarca włątzałe 
Wieiki senzacyjny film polski

CARAT 1 JEGO SŁUGI
dramat polityczny w 6 aktach,, 

osnuty na tle wydarzeń abłegłyeh 8 kt wiel
kiej wojny 
f t ló w a e  o s o b y :

Jerzy, *rn  Dymitra, k*. Garin, komendant 8. 
armii i naczelnik eztaba rosyjskiego

- azimierz Junoazo-St^poweki. 
T*tjana, jego córka Halina Bruczówna.
B. Górakt, oficer L.-Gwafdyi hazarow, na

stępnie rotmistrz nlianćw polskich
Józef Węgrzyn.

Adam hr, Mirski Paweł Owerfo
Anna hr. Mirska Aleksandra Dobrzańska. 
J. Leska, wychów hr. Mirskich, Anna Boiina. 
K. Smiroow, adjnlant ks. Gariną, J.Grodnieki. 
\V. l Mikołaj Mikołajewicz. Śnieżko.

?8Hj :k pnttówwfi i fik  4V«, 6, VI, 8*45. 
W p»rw«v prssrfiB 9 |ifo 3.

K*i2 ZACHĘTA
RYBEK SŁ PAŁAC SPISKI.

sensacyjny dramat w 4 aktach.

Ponadto komedyjka.
I P R O M IE Ń  Poawł!!e 6-

S
plakaty.

TEATR LUDOWY
B U C A  RAJSKA NUMER 12. 

f i  M| Ob i m a  L 1.1 liA  3 m.

KRÓLOWA TATR
wtdewisko fantastyczne w 5 obrazach. 

Yi ircdp 6 ssrca i. t. i gift. 7 wkcl

BARON KIM M EL
operetka w 3 aktach Perdes-Mile. 

Raptriuar taatru ludawoge.
Czwartek:  „Champigrior.
? l atek:  „jawnuta*.
Sobota pop.: .Sądny dzień*, wlecz.: 

„Baroa Kimmel*.
N i edz i e l a  pop.: „Królowa Tatr*, 

wic /.: „Charapignol*.

T E A T R  Ś W I E T L N Y

UCIECHA
UL LISTGPADA 18.

ASGOLETTOl
dramat Victora Hugo. Naiwspanial-; 
sty filrn operowy obecnego sezonu, j 

Muzyka Verdleg>. «

Pcn adto mm c b ra zy ; I

i K i NO-WAND A  j
i UL. m .GKRTRUDY NR. 6.!, aManrw.n o»r>SM«i <- - S
I •
j 2  powodu robót budowlanych* 
\ przedstawienia na krótki czas • 
< wstrzymane. J

Ponowne rozpoczęcie ogłoszę j

K I N O  L U B I C Z
UL L  18, efcek dworca kalajmy

. : 5 do 7 marca b. r.

HRiBINA NAWARRY
dramat detektywiczny w 4 aktach.

Ponadto wesoła komedya
I zdjęcie z natury.

9ecz?tek arzedńtawlaó a godz. 6. popal.

KINO O P IE K A
ULICA ZIRLONA NUMER 17. 

Od 6 do 7 mtret b. r. *

Nieszczęśliwe życie
dramatyczny obraz w 6 aktach z słynną 

FERN ANDRĄ.
Ponadto doborowa komedya w 2 akt 
8ŁGDNY HAMLET oraz zdjęcia wojenne.

J8ŁOS N&BGB1J1* e dnia 6 Marca u fa .

Od środy 27 lutego do niedzieli 3 marca b..r.

PRZEBOJEM DO SZCZĘŚCIA
wielki dramat w 4 aktach. W  głównej roli wy
stąpi najznakomitszy tragik BERJ3®

Ponadto znakomita komedya.
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 31/*).

Księgarnia i Skład Nut 601
6. Gebethnera i Sp. w Krakowie

otrzymała na skład główny:
Battaglia. R. Boy................................. K 1*50
Gomulicki W . Pamiątki Kościuszkow

skie .............................................  7*50
Konczyński F. Raj odzyskany. Powieść „ 8*40 
Peretiatkowicz A. Dr. Wojna a idea

prawa....................... ....  . . . „ 1*40
Piltz J. Prof. Przyczynek do nauki 

o t. zv¥. nerwicach wojennych I ich
leczeniu........................................* 3*—

Szydelski Ks. Kultura ogniska domo
wego .............................................  1*50

Do nabycia w e w s zy s tk ic h  księgarniach. 

Poszukują dwSch lub
TRZECH P O K O I!
s kuchnią, przedpokojem i z przynal. od 
15 marca lub 1 kwietnia. Zgłoszenia jak 
najprędsze z podaniem ceny proszę nad
syłać do Adm. „Głosu Narodu* dla „A. K.“

605

“ p o d r ę c ź n I k T
d o  n a u k i

języków obcych.
L S. W. Piwar. Praktyczna metoda Języka cn- 

gleltkiago zapomocą lub bez pomocy nau
czyciela, ze wskazaniem właściwej wy
mowy i specyainemi tablicami. Grama
tyka. Ćwiczenia. Rozmówki. Koron 4’—, 
w  oprawie Kor. 5*— .

U P. L. Wagner. Praktyczna metoda języka 
francuskiego z pomocą lub bez pomocy 
nauczyciela ze wskazaniem właściwej 
wymowy. Gramatyka. Czasowniki niere
gularne. Wypisy. Dyalogi. Wzory kore
spondencji. Zbiór zwrotów specyficznie 
francuskich ze słowniczkiem. Cena K. 4’—, 
w  oprawie K. 5*—. Klucz l słownik do 
prakt. metody języka franc. K. rio .

DI. Fortunata Oianini i Carlo Moscheni. Prakty
czna metoda języka włoskiego do nauki 
z pomocą lub bez pomocy nauczyciela. 
Gramatyka. Ćwiczenia. Rozmówki. Sło
wnik. W  oprawie K. 6’—. Klucz i słownik 
do praktycznej metody języka włoskiego 
w  oprawie K. 2*60. ^

IV. Franciszek Alojzy Hora. Praktyczna metoda 
języka czeskiego do nauki z pomocą łub 
bez pomocy nauczyciela. Gramatyka. 
Ćwiczenia. Rozmówki. W  oprawie K. .

V. Czesław Łukaszkiewtcx. Zwięzła metoda języka 
węgierskiego dla samouków. Gramatyka. 
Ćwiczenia z przekładami. Rozmówki. — 
“W oprawie KT. 3*40.

VI. Dr. Hllarjon Święcicki. Praktyczna metoda ję
zyka rosyjskiego do nauki z pomocą lub 
bez pomocy nauczyciela. Gramatyka, 
ćwiczenia. Wypisy. W  onrawie K. o 60.

VII. Szymon Mordawskl. Der Oeufrche In Polen. F;in-
fache Methode zum Erlernen der polni- 
schen Sprache. Gramatik. Gespr&che. Le- 
aeubung. Kron. 2* .

VIII, Michał Brandstdłter. Praktyczna metoda ję
zyka nieiwieskiege do nauki z pomocą lub 
bez pomocy nauczyciela. Gramatyka. 
Ćwiczenia. Rozmówki. Słownik, fc. fi’—, 
w  oprawie K. 6*50.

Wydawnictwo KSIĘGARNI POLSKIEJ
Bernarda Połonieckiego

L W O W l® . 2806

BHP* Do nabycia w ksźdaj księgarni. *t|m

Lotenia Legionów polskich
W i r n m , il. B in za ttiw ik t 17.

Konajcie losy t-klosowej Loteryl Legionów
Polskich f

Spieszcie z pomocą iawalldos, wdowom 
i tieroton legioaowyin! 

żądajcie losów loteryl Legionów u każdego
kolektora!

Bank Ziemiański w  W irs s sw ie  gwaraa- 
tuje całkowicie kaucye kolektorow ł wy- 
ęr*»« erafącycbt 

Ostafeesiiy termin składaaia kaucyj kelą- 
ktorzkich $0 sierpnia i lflo

(^ągnisale I. klasy 21 i 2S września! 
Wielkie w ygrane 1 Cal hessaaibaray 1

H a l a f k i  z i e m s k i e
w e  w s c h e d n ie i  G a ils y f :

S w  pow iec ie  S tan ls ław ow ik lm , jedea o 7 
kn. od stacyi kolejowej, o obszarze 1400 mórg, dru
gi o obszarze 826 morgów — za stacyą kolejową

w miejscu.
Jadtan m ajątek  ziem ski w  p c w . Zafwszcsy- 
ckłm o obszarze 1380 morgów są do nabycia u wła
ścicieli, prowadzących gospodarkt, we własnym za
rządzie. — Wiadomości udzieli tylko samym rtfle- 
ktaatom adwokat Dr W ło d z im ie rz  Jurkiewicz  

w S ta flis ław ew ie . 438

Administracja dóbr ip||p* |
Klemensa Hr. Oziedtiszyokfigo 1

w Msrtpwie, poczta loco 
p o trz e b s lo  z a  r a s

1. B k e n o m a  z niższą szkołą rolni
czą i kilkuletnią praktyką w  dobrych go
spodarstwach.

2. A d ju n fe ta  gospodarczego z w yż
szą lub średnią szkołą rolniczą 1 przynaj
mniej roczną praktyką.

3. M a s zy n is ty , obznajomionego z 
gorzelnią, maszynami rolniczemi (młocar- 
nią) i pługiem motorowym  „Praga".

Kandydaci z dobremi poleceniami 
mogą być przyjęci na stół do l  lipca b. r., 
dotem ewentualnie na ordynaryę. Podania 
z curriculum vitae i odpisami świadectw, 
których się nie zwraca, przysyłać należy 
listownie wraz z podaniem warunków. 
Nieuwzględnione pozostaną bez odpowie
dzi. —  Tamże potrzeba

s te lm s c h a  6 k o w a la
na stół lub ordynaryę. 347

Fran cu sk i
sortyment ( C o l l e c t i o n  n o u v e l l e  i l l u s t r ó ,  
C o l l e c t i o a  Nals®«9 Modern S lb flo tliep e ) 
L e s  m e i ł l e u r s  
Lairoussa c I a s s i q u e iliustró

otrzymała w wielkiej ilości 1 poleca

K S IĘ G A R N I A  P O D H A L Ś S K A , Za k o p a n a .
Przy zamówieniach podać ilość tomów. — Katalogów 

nie wysyła się. 480

Związek Pracy Polskich Kobiet

Nakładem naszym zacznie wychodzić od 1. marca b. r.
■w

Nr. 541

w  K ra k e w ie , B racka 8 466

przyjmuje zamówienia, wchodzące w zakres bieli- 
żnlarstwa, hafclarstwa, szat liturgicznych, sztandarów, 
chorągwi oraz naprawy starych haftów. Na składzie 

. roboty gotowe i zaczęte w wielkim wyborze.

Obiady i kolaoye
oras zimne i ciepłe przekąski poleca 843 ,

B A R  A M E R Y K A Ń S K I
^  A  ZYGMUNT NUZ1K0WSKI .  ,

ulika S z a w s k a  l4 > !

W I E S Z E
czyli 66 praktycznych nauk ludowych — 
w  tern 7 pasyjnych —  poleconych przez 
Najprzew. Konsystorze łac. w  GalicyL —  

Cena 5 ker. płatna czekiem.
Wysyła X. B. Łaciak w Bukowinie,

p. Poronin. 82^

Jednorazowa próba przekona każdego o jąkośel.

W I N A  M S Z A L N E
w  n a j l e p s z y c h  gataitfeacia p o S e t a

W. Olszowski J. Bielecki, dawniej H. Fritsch
b«ndel towarów kclontataysh I win

w  K rakow ie . 405

Z&  I s l ® a

Obywatelka
w starszym wieku, samotna, gwoli towa
rzystwa, odda pokój z całem utrzymaniem 
za nieduże wynagrodzenie osobie samotnej, 

inteligentnej, z dobrego domu. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się adresować: po
ste restante Chmielnik, ziemia Kielecka, dla Maryi 

M. 125. 481

TYGODNIK ILLIiS Tftd
lajwiękus, i fiajbogaolsj lllastrowana wydawnictwa 

polskie, liczy SE lat istnienia.
Tygednlk IHcstrswany jest informatorem w sprawach 

tycia narodowego pod względem politycznym, gpo- 
łsczaym, literackim 1 artystycznym.

Tygodnik lllsstrowany umieści cykl utworów nowe
listycznych i powieściowych najwybitniejszych naszych 
pł8arzów.

Tygodnik {Ilustrowany w roku 1917 zamieść! szereg 
artykułów, obrazujących życie współczesnej Polski 
czasu wielkiej wojny europejskiej.

Tygodnik (Ilustrowany w roku przyszłym wydrukuje 
szereg artykułów najznakomitszych plaarzów I publi
cystów polskich o „Odbudowie Rzeczypospolitej*.

Tygodnik (Ilustrowany w każdym zeszycie dawać 
będzie odzwierciedlenie współczesnych sdarzeó w 
piórze i illustracyi.

Tygodnik (Ilustrowany da w r. 1917 około 1€0.000 
wierszy tekstu 1 około LOOO Illustracyi.

Prenumeratę na Tygodnik lliutfrowasy prxyjmu}ą 
wszystkie księgarnie, kantory pism i urzędy pocztowe 
w Królestwie Polakiem. „

Przedpłata wynosi: w Krakowie rocznie 33 K 60'h, 
półrocznie 16 K 80 h, kwartalnie 8 K 40 h; z prse- 
syłką pocztową: rocznie 88 K 60 h, połroczuie 19 K. 
SO a. kwgrtalnie 9 K 60 h.

Adres flili AdmSnfsirtsyf;
Kraków, Księgarnia fi. fiotoihnara i Ski, Rysek 23. 
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,Szczutek“ wychodzić będzie dwa razy na miesiąc 
1-go i 15-go. —  Współpracownictwo przyjęli najwybi- 
S&-- ’ tniejsł autorzy i rysownicy poiscy.

Cena bogato ilustrowanego zeszytu wynosi we Lwowie 50 bal. 
W  Galicyi z przesyłką 60 hal. Prenumerata: kwartalnie Ko*—, 
z przesyłką K  3*60, półrocznie K 6*—, z przesyłką K 7 20, ro

cznie K 12*— , z przesyłką Ii 14*40. /

Dfi nabjjola we wizysiklch kslęgarnlash I biurach dzienników orat 
w firmla wydawniczej: . 431

H. Altenberg, G. Ssyfarto, E. Wendo i Ska, Hotel Oaor§s’a.

; do badania torfowi?
ślalteyj

j Zglos/eiiin z podań:® 
j warunków pizyjumjc 1

1-.6Ą Lec-M Sajjfcihjp 3.J 
(EickircwnI.i Zwis2kówa 
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M agistrat m. stoł. W a rs z a w y
ogłasza niniejszem

K O N K U R S
na stanoWisko naczelnika wydziałn szkolnego

Warunki konkursu są następujące:
1 .  W y i s m  
8 .  KwsaSafS&a^®

i z

Wynagrodzenie roszne 18020.
Kandydaci \ nni zgłaszać swe oferty z re- 

fereneyami, curriculum vitae i odpisem doku
mentów do dn. 1 kwietnia r. b. w kopertach 
zapieczętowanych w kancelaryi ^głównej Magi
stratu.
m Na kopercie winno być zaznaczone, iż zawiera ona 

ofertę na dane stanowisko.
Na podaniu należy nakleić mąrkę miejską warto

ści 2 mk. 15 fen. 497
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SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE
FSila w ®  L w o w ls  

ma na sprzedaż okazyjnie następujące maszyny:

Lokomobilę parową stalą o sile 32—50 HP z  ru- 
8ztem schodkowym,

Motor Diesla 30 HP,
Motor Diesla 25 HP, M
L o k o m o b ilę  ropną, motor 2-taktowy 
Lokomotywę drogową nominalnie 8 HP,
M o to r  benzynowy stały Langen et Wolf, używany, 

odnowiony,
Kompletne Garnitury młocamiane parowe i ben- 

zynowe,
Traczki, Gatry, Piły cyrkularne,
Tokarnie do żelaza,
Maszyny do heblowania ̂ drzewa, używane,

w dobrym stanie.

X. Józef Łobczowski:

2ywot św. Stanisława Kostki
Cena e g ze m p L b ro s z. 30 ha?.

Żywot św. Jana Kantego
Cena o g ze m p L b ro s z. 80 h a !.

S k la d l w  b r y k a m i  99̂ o s u  N § r o d * ś i ł

K r a k ó W , u l .  i w .  t o m a s s a  35.

i s a o N m m

J G Z i f  M A R K IE W IC Z  / ”8

SKUP ŚWIEŻYCH n t U I M
poleca codziennie

K o s ze , Ja rd yn ie ry, bukiety ćiubne.

Wielki wybór hiacentów, tulipanów, palm 
i t. p., oraz kwiatów ciętych.

Kraków, iC a r t n e S l c k a  7 .
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Są s y k i ;  l i

A s i e i e S s k i

Hiemiecfsi i i.
PfiOss-ątŁijJConweTSicey a,Uri 
matyka, Koregr-oridencyj 
Literatura. Lekeye dktihu 
i zbiorowe od pięciu kciu 

miesięołuie.

w?. Szawsfea ‘27.

p & m & m
budowlana korzystni 
do sprzedania l\ 
Dziel, przy linii tran 
wayowej. Zgłoszeni 
pod: „Parcela" 
w Adm, „Głosu Ne 

rod u‘i#

JEST i*  m

Doskonały środek zł 
mydła, N j f t ę L  
wszystkiego, zastąpi. mj 
dło tłuszczowe, przęwyl 
sza gatunkiem i taniości 
wszystkie podobne wyrif 
by. Pakfety poczt, zawic 
23 sztuk kor. 7‘50^rańko: 
zaliczką, skrzynka około i 
kg. 25U sztuk koron 35v_ 
nieofrank. — Przedsiębiol 

8twa Bekera, Solnitz. f 
470

Nauczycielki
fran cusk iego

(3 lat Paryż) I wyższą mi’ 
zyką (konserwatorymn)J 

poszukuje lekcyL UL Lej 
nartowlcza l i ,  parter

prawo. 4lj

córka ©fic«ra wojsk poi 
sklch z roku 1881, ni« 
zdolna da pracy z powod 
starości 1 złamania ręki 
uprasza o łaskawe wssaa 
cl». Datki przyjmuje .idmj 
nlstracya „Głosu Naród ul

i;

Starsza

chora kobit
■pro-z b'5 w i utfś. Avszelkic 
środków do życia, upraszl 
o łaskawe wsparcie. Diitlf 
przyjmuje Admłnisłracy 
„Głosu Narodu* dla

M A S Z Y N '
d o

gramofony, latai ki elektrJ 
czne, baterye, barm%łiJ 
żapallczkl, Wszelkie cż^śt 
składowe, oraz reperaęyl 
w zakres wchodzące, poi 

leca firma ‘ł l

i u u u i L . ' i n y w ó j

U lica to VIJ

Hafty artystygzai
kościelnei gobeliny, ̂ iól 
re ulegają największeni f 
zniszczeniu wykonu ‘ J
artystycznie, także i noi 
we aparata  kościelną 
przyjmuje po cenaćłj 
przystępnych hLujate'-.

Kroków, Mikołajska-14 
161

S^alsasrsSflo kos
sańskie, białe, rog 
kotne alb© świeżo dojne 
dające 3 do. 5 litrów wfJ 
bornego słodkiego mfcka? 
1 takte tegoroczne mło '
1 króliki belgijskie clbn/A 
my — ma kilka sztuk acl 
sprzedania: Zakład „Omłąfi 

Kraków (Motel Saski), i  
■Przy zapytaniach marli6 

na odpowiedź.

Materye
farbuję najlepiej tylfce

W
Do nabycia w róźnrr 
kolorach w paczkaęli po 

60 halerzy u firmyk
REIH I 8-Sca K r a t o J  

fiyn^S 37.

Ili Uai! 
okazyjnig da sprzedali

Skład fortepianów

Heleny Sm oiarsIciH
Wolska 7. 27S

NaSjftdem W y d a w n lo tw a  „Olosu N*todłs“  S g . *  ogrT edpl oópowiodliSi^ I « >  JB i^ ia ra ła  „Slusa Narodu" w  Krokowlo jwd wsiadam Kojiuuia ,  » i k i


